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Milimetrowe „ustępstwo“. 


(W: streszczeniu c. K. Biura koresponden- 
syjnego ogłoszone zostało rozporządzenie 
Fządu pruskiego, przywracające częściowo 

pulski wykład nauki religii w szkołach ludo- 
wych w W. Ks. Poznańskiem. Aby rozpo- 
Fządzenie to módz należycie ocenić, trzeba 
pajprzód poznać dokładny jego tenor. Roz- 
„ai nie zostało w całości dotąd opu- 

wane, podano z niego tylko obszerniej- 
Rzy wyciąg w organie kancierskim „Nord- 
dł A ronen Zeitung“, z której ze 
względu na doniosłość sprawy podajemy go 
poniżej w dostownym przekładzie: 

„Jak się dowiadujemy, wydał minister 

oświaty w tych dniach w sprawie u- 

żywania języka polskiego w 
nauce religii w szkołach ludo- 
wych prowineyi poznańskiej 
zarządzenie, które decyzyom jego, wyda- 
nym już w szeregu wypadków poszczegól- 
mych, nadaje ogólne znaczenie. Już od po- 
czątku wojny administracya szkolna przy- 
wiązywała wagę do tego, żeby w szkołach 
prow. poznańskiej przywrócono naukę re- 

ligii w języku polskim tam, gdzie ją z 

braku mówiących po polsku nauczycieli 

musiano zawiesić i zastąpić nauką religii 

w języku niemieckim. Ponadto uwzględ- 

niono także wnioski, podane ze strony in- 

teresowanej o dopuszczenie polskiego ję- 
zyka w nauce religii na stopniu niższym 

w kilku przypadkach, w których większa 

część początkujących uczniów nie posia- 

dała dostatecznej znajomości języka nie- 

mieckiego. . 

„Odtąd także bez osobnego wnio- 
sku ze strony interesowanej 
ma być wszędzie tam, gdzie z pomię- 
dzy dzieci, wstępujących do szkoły, część 
ich niedostatecznie włada  jewy- 
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»  Aotąd jego rzecznik i wykonawca zaczyna 


wadzóonana n zyrm $%topniu -nau- 
ka religii w języku polskim. Jeżeli w 
jakiej szkole niema po polsku mówiących 
nauczycieli, udzielanie nauki religii dzie- 
łom po polsku mówiącym powierzone zo- 
stanie neuczyciełom szkół są- 
siednieb lub, o ile to nie będzie mo- 
iwem, odpowiednim duchow- 
nym. Uwzględniając liczbę dzieci mówią- 
cych po niemiecku i tylko po polsku oraz 
rozporządzalne siły nauczycielskie, mają 
rejeucye w każdym przypadku 
bliższe wydawać zarządzenia. Przy prze- 
prowadzeniu tego środka starać się będą 
rejencye, urzędnicy inspekcyi szkolnej i 
nauczyciele kierować zasadą życzliwej 
słuszności (entgegenkommender Billig- 
keit) MEL" sę ay panio w po- 
ezczególnyýc rzypadkach powstające 
trudności.“ rE £ w 
Tak używana do oficyalnych enuncyacyi 
rządu „Nordd. Allg. Ztg“ dosłownie przed- 
stawia rozporządzenie pruskiego ministra o- 
światy w sprawie nauki religii w szkołach 
BACA poznańskiej", Wobec źródła tej 
iormości nie można jej auten ści 
AN Jej W 
Jeżeli to ma być pierwszy krok na drodze 
przywrócenia, panującej w całym świecie a 
w Prusiech-Niemczech z szczególną gorliwo- 
ścią wzgledem dzieci niemieckiej narodowo- 
ści pielęrnowanej naczelnej zasady wszel- 
kiej nauki, że język ojczysty dzieci jest klu- 
-czem do ich umysłów i podstawą całego wy- 
chowania=zzkolnego, to ludność polska w 
Poznańskiem przyjmie go z zadowoleniem, 
nie jako „ustępstwo, za jakie przedstawia 
je prasa szowinistyczna, ale jako należący 
się jej słusznie zadatek lepszej przyszłości 
powojennej, zadatek przyrzeczonej przez 
kanclerza Rzeszy nowej oryentacyj całej po- 
lityki, jaką aż do wojny wobec niej prowa- 
dzono. Przyjmie go jako pierwszy dodatni 
objaw przełarnania niemożliwego systemu 
szkolnego, który przez zupełne wykłuczenie 
-jezyka ojczystego dzieci polskich jako ję- 
zyka wykładu, a nawet przedmiotu nauki, 
czynił zZ dzieci polskich objekty tresury tą- 
mującej wszelki normalny rozwój umysłu j 
ducha, szkołę zamienił im w kaźń, w które; 
przez lat 8 dręczonio je moralnie i fizycznie, 
aby je uczynić obcemi własnej rodzinie i 


NO sa i sprawić, by z czasem na ła- 


ach wie. "opolskich zamiłkła na zawsza mo. 
wa dawny ^ panów tej ziemi. Cała wartość 
wyższego rozporządzenia polega w tem, 


e mplicite zawiera w Sobie naj. 


pPotępienio dotychczą- 


epsz 
beż systema szkolnego i 


Ewraca powszechną uwagę na 
Jego potworność, skoro najgoriiwszy 
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sią od niego, choć dotąd na małym tylko 
terenie, odwracać i uznawać, że szkoła lu- 
dowa, wykluczająca język ludu, który do 
niej dzieci swoja musi posyłać, nie może, 
choćby na razie tylko w dziedzinie religii, 
spełniać swego zadania i staje się pedago- 


gicznym absurdem. 

Daleko mniejsząjestjegoreal- 
na wartość. Najprzód dlatego, że ono 
© pc ida się tylko na Poznań- 
skie. Jakby dzieci ludu polskiego w Pru- 
Bach zachodnich, na Warmii £ na Śląsku nie 
były taksamo polakiemi, jak w W. Ks. Po- 
zmańskiem! Jakby one miały łatwiej pray- 
swajać sobie pojęcia religijne w języku im 
obcym, niż dzieci wielkopolskie! Przecież na 
Śląsku są powiaty o większym jeszcze pro- 
cencie ludności polskiej, niż w Poznańskiem. 
Ozyż, jeżeli względy pedagogiczne i cel nau- 


ki religii wymagają, by dzieci wielkopolskie 
uczyły się na niższym stopniu szkoły ludo- 
wej prawd wiary swojej w języku ojczy- 
stym, względy te nie mają istnieć dla pol- 
skich dzieci na Śląsku, w zachodnich Pru- 
sach: na Warmii dlatego tylko, że dzielnice 
te kilka dziesiątek lat prędzej wcielone zo- 
stały do Prus, a Wielkopolska, czyli raczej 
Poznańskie przypadło im w udziale na do- 
bre dopiero na mocy traktatu wiedeńskiego 
z r. 1815? Tej racyi żadna uczciwa pedago- 
gia, nie chcąca szkoły degradować do po- 
ziomu zakładu eksperymentów politycznych, 
uznać nie może i nio uzna. Efekt takiego 
nierównomiernego traktowania dzieci pol- 
skich w Poznańskiem i w sąsiednich zie- 
miach będzie teń, że ludność tych drugich 
dzielnie, dotąd z ludnością wielkopolską zró- 
wnana w ucisku szkolnym, będzie się czuła 
tem więcej upośle '7oną i silnie na to upo- 
śledzenie zareaguje. 

Realną wartość rozporządzenia zmniej- 
szają jeszcze różne w niem zawarte ogra- 
niozenia i niejasności, g których 
wedig doświndczóń z ery kanclerza Capri- 
viego rzetelnie będą korzystać miej- 
s860we władze szkolne i napędzeni 
do szkół wielkopolskich nauczyciele obcej 
narodowości, z których rekrutują się głów- 
nie zaciężni „Ostmarkenvereinu", pobieracze 
owych dodatków z antypolskich funduszów 
gadzinowych. O opór, choćby na razie tylko 
bierny, tych karyerowiczów t talarowych 
patryotów, dla których dotychczasowy sy- 
| stem szkolny był dojną krową, która ich ży: 
wiła, i dobrze żywiła, kosztem karłowacenia 

umysłowego polskiej młodzieży szkolnej, 
rozbije się cała ta nowa, choć na razie w 
tak minimalnych rozmiarach podjęta akcya 
rzadu centralnego, tem łatwiej, że w rozpo- 
rządzeniu mówi się tylko o jakiejś „c z e- 
ści“ dzieci, które wstępują do szkoły bez 
„dostatecznej znajomości języka nie- 
mieckiego, i że tylko dla iej nieokreślonej 
bliżej „części* ma zostać zaprowadzony pol- 
ski wykład religii na niższym stopniu szko- 
ty ludowej, o czem „w każdym przypadku" 
ma się osobno decydować. Tu są na oścież 
otwarte wrota wszelkiej dowolności i samo- 
woli wszystkich kacyków szkolnych, którz 


dotąd tak gorliwie służyli dziełu wynarada- | 


wiania Polaków i za to stałe i obfite brali 
„dodatki“. Minister sam czuje, że owe lo- 
kalne potentaty szkolne będą usiłowały nie- 
lojalnie jego rozporządzenia interpretować 


i wykonywać i odwołuje się do „życzliwej |. 


sluszności“, jaką władze szkolne w Poznań- 


skiem mają się kierować i z jaką mają lg 


„przezwyciężać ewentualnie powstające 
dności*. 

I dlatego, jeżeli chciał, żeby jego rozpo- 
rządzenie znalazło należyty posłuch, choćby 
w tych skromnych rozmiarach, jakie dla poi. 
skiej nauki religii nakreślił, powinien bvł 
krótko a wyraźnie rozporządzić, że z nauki 
tej mają korzystać wszystkie dzieci, zrodzo- 
ne z rodziców polskich, i że o ich naredo- 
wości i języku ojczystym decyduje czynnik. 
jedynie do tego powołany. t. j- rodzice, a nie 
szkoła i nauczyciele. Inaczej i ta odzobina 
naturalnego prawa, przywróconego ludności 
polskiej w Poznańskiem dla ‘tej dziatwy, 
stanie się w praktycznem wykonaniu iluzo- 
ryćzną. Fr. S. Kr. 


tru- 


Z Warszawy. 


Od korespondenta „Głosu Narodu"), 
r Warszawa, 28 czerwca: 
Rektor uniwersytetu warsza w- 
skiego dn. 27 b. m. podał do wiadomości 
studentów, że na zasadzio rozporządzenia 
jenerał-gubernatora warszawskiego z dn. 22 
b. m. w Sprawie zawieszenia działalności u- 
niwersytetu Kurator obu uczelni wyższych 
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PRZEDPŁATA WYNOSI: W Krakowlo: z odnoszeniem miesięcznia K 4:40, kwartalnie K 1280, półrocznie K 24:56, rocznie K 47'—, 
mies. K 3'80, kwart. E 11—, półrocz. K 81'—, rocznie K 40—) w Austro-Węgrzech i złemiach przez Austryę okupowanych (3 przesy. 

mies. K 440. kwart. K 1280, półrocz. K 2460, rocz, K 47'—, w Królestwie Pols kióm (Okupacya niemiecka) I za granicą mięs. K 6— (M. za 
kwart. K 17: — (M. 1150)), półrocz. K 3250 (M. 2150), rocz. K 64— (M. 42 


pocztowych Austro-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich 
przekazami pocztowemi, przez Pocztową Kasę Oszczęduości 
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Wydanie salodáienne va d 
prowincyi i w okup. aust. i 


eacyach dzienników lub bezpośrednio 
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cye, wydane przez szefa. administracyi e 
wilnej: „Wykłady i ćwiczenia ulegają zawie- 
seniu. Zakłady naukowe obu uczelni są dla 
użytku studentów zamknięte. To samo doty- 
czy. pomieszczeń, zajmowanych dotychczas 
przez stowarzyszenia studenckie. Tym z po- 
śród studentów, którzy uiścił opłatą eze- 
snego za semestr bieżący, kwestura zwracać 
będzie wpłacone pieniądze. Pozostałych stu- 
demtów wykreśla się » albumu uniwersyte- 
tu. Dokumenty osobiste studentów, przecho- 
wywane w sekretaryacie, mogą być na żą- 
danie wydawane za zwrotem dowodów oso- 
bistych'. 

Kapitan Rummel, nfemiecki administra- 
tor tramwajów miejskich w Warszawie, wy- 
mówił od nowego roku szkolnego 1917/18 
miejsce prawie całemu personalowi nauczy- 
cielskiemu w doskonale prowadzonej 8 z k o- 
łedladzieci pracowników tram- 
wajowyech. Dymisyę otrzymali: kierow- 
nik szkoły p. Przanowski, inspektorka p. 
Biedrowska, nauczycielki: Wojciechowska, 
Jabłońska, Złotnicka, Przegalińska, Janko- 
waka i nauczyciel Ligaszewski — razem 8 
osób na ogólną liczbę 14 stałych pracowni- 
ków. Personal szkoły tramwajowej był wzo- 


rowy. 

Wymówiono także posadę inspektorce 
ochron dla dzieci pracowników tramwajo- 
wych p. Drowej Radziwiłłowiczowej oraz 3 
ochroniarkom. 8 ochroniarek podało się do 
dymieyi dobrowolnie. Ochrony pozostały bez 
personalu. S 

Na razie szkoła i ochrony są zdezorgani- 
zowane. Kapitan Rummel miał się wyrazić, 
że szkołę zorganizuje na nowych zasadach 
i dobierze sobie odpowiedni personal. Na- 
leży zaznaczyć, że 4-klasowa szkoła dla 
dzieci pracowników tramwajowych utrzy- 
mywana była z funduszów miejskich. 

Dn. 27 b. m. Departament spra 
wiedliwości T. Rady Stanu otrzymał 
ad władz. okupowanych niemieckich odoo 
wiedź w sprawie organizacyi sądownictwa 
polskiego w Królestwie Polskiem. Opo- 
wiedź zawiera między innemi uwagi co do 
projektu organizacyi sądownictwa i szereg 
projektów, z niem związanych. Po rozważe- 
niu tych projektów przez T. Radę Stanu i 
wypowiedzeniu opinii mają one stosownie 
do oświadczenia w odpowiedzi, być przesła- 
ne do zatwierdzenia  jenerał-gnl'ernatora 
warszawskiego von Besełera. Nie jest to ie- 
szeze odpowiedź ostateczna. Niema również 
odpowiedzi od władz okupacyjnych austrya- 
ckich. 


Qmyika i korekta. 


gDoklaracyn prezydenta gabinetu, Dra Sci- 
dlera złożona w kwestyi warunków pokoju 
i eelów wojny, wywołała w parlamencie bu- 
rzę, zaś w prasie wiedeńskiej szeroką dy- 
skusyę. Nie mogło być inaczej. Dr Seidler 
oświadczył kowiem, imieniem hr. Czernina, | 
że rząd przyjmuje za jedyną podstawę u- 
kladów „pokój honorowy, któryby zawierał 
gwarancyę pelnego, zabezpieczonego roz- 
woju monarchii“, a wszelkie inne podstawy 
wyklucza. Ponadto zaś stwierdził, że „p:a- 
wo lIndów do stanowienia o samych sobie“ | 
nie godzi się z postanowieniami ustaw zAa-| 
sadniczych, mocą których zawieranie poko- | 


ju jest prerogarywą Korony. | 
trytyka prasy wiedeńskiej idzie w dwóch | 
runkach. Nasamprzód stwierdzają dzien- | 
niki. iż hr. Czernin odrzucił przez usta Pra; 
Seidlera formułę pokuju „bez aneksyi i 
kontrybucyj ', aczkolwiek ją był sam ponrze-| 
dnie przyjął. a te w swem oswiadczeniu z 
dn. 15 kwietnia, rozpowszchnionem przez c. 
k. Biuro korespondencyjne. Tak stawia kwe- | 
styę „Die Zeit", aczkolwiek przypomneć. 
trzeba, że ówczesne oświadczenie hr. Czer- | 
nina należało raczej tak rozumieć, jak sdy-j 
by monarchia ów bezaneksyjny i bezkon- 
trybueyjny pokój odnosiła wyłącznie do 
Rozvi. nie zaś do całej koalicyi. Niemniej; 
„Zeit“ kończy swe wywody jak następuje: 

Jak może teraz hr. €zernin formułę tę (t. j. 
pokój bezaneksyjny í  bezkontrybucyjny 
PT. R.) teraz odrzucać i to w tak wy- 
górcwanym tonie, z niezromiałom uzasa- 
dnieniem? Jak to pojąć? Jak mamy 
rozumieć to my, jak ma to rozumieć 
zagranica? Czy w nieprzyjaznej zagranicy mi 


podniesie się teraz przeciw hr. Czerninowi 
zarzut dwoistości (Dupl'zitaet), tak, jak się! 
podniósł dawno przeciw p. Bethmanowi? Czy 
takie zachowanie się może przybliżyć ku nam 
pokój „honorowy“, do którego hr. Czernini 
dalej dąży? ` 
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Zamawiać „Gios Narodu" można we wszystkich 


onto Mr 28993), przez Bank Krajowy w Krakowie I w Administracy! Wydawnictwa. 
Prosimy uprzejmie o adresowanie wszystkich listów dotyczących przedpiaty i ogłczzeń do administracyi wydawnictwa. 
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w Administracył. — Wpłaty możsa uskuteczniać 


taeznie opłaconych nie przyjmuje się. — 


wo ludów do stanowienia o gamych sobie” 
sprzeciwia sią prerogatywom Korony co do 
xawierania pokońu. 

Drienniki podkreślają, %8 zaszło tutaj o- 
czywiste nieporozumienie. Nikt przecież nie 
zaprzeczał tej prerogatywie, która jest tak 
oczywistą, że nawet mówić o niej nie potrze- 
ba ? istnieje zarówno w państwach monar- 
chicznych, jak republikańskich. Pokój za- 
wierafją naozo — to tłomaczenia 
hie potrzebuje. „Prawo ludów do stanowie- 
nia o samych sobże* jest formułą o innej 
zupełnie treści Idyża w niej nie o formalną 
kompetencyę do zawierania pokoju, lecz o 
treść tego pokoju, który — jak powiada 
„Die Zeit'* — „winien przynieść wszystkim 
ludom prawo do stanowienia o sobie, t. j. 
demokracyę. To zaś nie ma, znów nie 
wspólnego z formalnem prawem Korony 
aby zawierać pokój". 

aczej tłomaczy znów „Arbeiter Zei- 

tung*' „prawo do stanowienia o sobie“. — 
Według tego organu idzie o równou- 
prawnienie narodów w obrębie 
monarchii Austrya dała w r. 1907 nie 
tylko prawa podstawowe każdemu obywa- 
telowi, alè każdemu narodowi prawdziwą 
reprezentacyę ludową. Jeszcze krok dalej — 
powiada „Arb. Zig -— a każdy naród po- 
siadałby cząstkę własnej adminietracyi. A te 
reformy nie tylko nie rozluźniłyby budowy 
państwa, ale utwierdziłyby ją w sercach 
wszystkich narodów'*. I „Arb. Zig“ wycią- 
ga konsekwencyę: 

A teraz przychodzi austro-węgiereki mini- 
ster i obwieszcza narodom w monarchii: ży- 
wicie mylne przekonanie: my nie uznajemy 
Ra narodów do stanowienia o samych 50- 

ę. 

Przypomniawszy raz jeszcze, że ów zwrot 
o „błędności przekonania jakoby ©. i k. rząd 
uznawał prawo narodów do stanowienia o 
sobie samych za podstawę trwałego poko- 
ju“, pisze „Arb. Zie”: 

Co za potworność! Kto ma choćby najlżej- 
sze przeczucie, eo to słowo znaczy w ustach 
naszych nieprzyjaciół, ile nam ran zadało, 
jak głęboko nas poniżyło w oczach świata 
i jak codziennie przysparza nam nowych niec- 
przyjaciół twierdzenie, iż monarchia stoi w 
drodze prawu narodów do stanowienia O RO- 
bie samych — kto wie, jak to słowo przedłu- 
ża chęć walki u nieprzyjaciół dawnych, kto 
od całych lat trzech wszystko to przyżywał, 
ten truchleje przed tym wytworem mądrości 
papierowej, czerpanej z aktów, obcej światu 

i ludom, a truenleje jeszcze bardziej przed 
jej moralnym wpływem na Świat, który ma 
zupełnie inne poglądy i na czasy, których 
zneki wskazują w zupełnie innym kierunku. 
G'lyby minister spraw zagranicznych w isto- 
cie tak myślał, to wypowiadanie tego było- 
by najoczywistszą głupotą, byłoby grzechem | 
śmiertelnym przeciw sprytowi dyploniatyez- | 
nemu. Po takiej próbie, cech dyplomatyczny | 
mało będzie miał zaufania nawet u tych, Ftó- 
rzy szli za nim dotychczas w najlepszej wie- | 
rze. 

Wrażenie w parlamencie było po oświ»d-: 
cwmiu Dra Seidlera bardzo silne i uwyda-| 
tnilo się w gwałtownych protestach i seg- 
bach burzliwych. Jak donoszą telefonicznie, 
uspokojenie nie dało jednak długo na wie- 
bi ezekać, gdyż cesarz wezwał do siebie 
przodsiawicieli stronnictw, a po posiucha- 
niach tych atmosfera znacznie ochłodła. — 
Widocznie z ust monarchy padły słowa wa- 
żno i przekonywujące. Dał temu wyraz pos. 
Staniek, wyrażając się, po powrocie z po- 
sluchania, że „mamy prawdziwego cesarza j 
ludowego*, zaś prałat Hauser oświadczył: 
„Dążeuia pokojowe Izby znajdują najlepsze- 
go rzecznika w samym cesarzu. Z ust cesa- 
rza słyszałem dzisiaj, że pragnie pokoju jak 
najrychlej. Oby iege życzenia jak najszyb- 
ciej się spełniły*. Niefortunna deklaracya 
Dra Seidlera znalazła w ten sposób korektę, 
która uzupełni sie niezawodnie na posłucia- 
niu piezydyum Izby posłów, powołaneso ró- 
wnież do monarchy. Do całego tego incy- 
dentu przyjdzie jeszcze powrócić. 


nanm Z. 


śląsk opolski podczas wojny. 


(Aresztowanie dzialacze polezich buchu ren 

ny. — Koniearz Madier.. — LME a n$ 

hoimhündelei", -- KU tat wiezienia. — Stoamki 
dzisiejsze. — Język polski „unzulässig“}. 


„Przez blisko trzy lata wojny — piszą 7 
oliwie do „Kuryera Lwowskiego“ — nie 
wiele bylo słychać o życiu połskiem na Gór- 


nym Ślasku. Z wybuchem wojny świalowej | Tarnowskiego), Tarnogóra, Stróże 

poarcsztowano kilku działaczy narodaw' ch. | Bieliny, Wólkę Bielińską, Łę 

` jak ks. Pośpiecha, red. „Gazety Ludowe”* w |wicę, Glinianki xil 
Równie gwałtowną polemike wywol» tcn| Katowicach; adwokata Wolnego w Giiwi-|wy 

ustęp przemówienia Dra Seidlera, w kió- cach, lekarza Bialego w Rybniku i innych ifs. i zeral 

|w Warszawie nałlesłał szezegółowe instruk- ;rem prezydent gabinetu oświadczył, iż ..pra- | internowano ich w twierdzy w Kładzkw. — |wikliny koszykarskie 
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| Horspescha przykład 


CENY OGŁOSZEŃ 
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pne 10 słów K 1:50, powtórzenie od K É, 


Aresztowani. e nastąpiło bez żadnego bezpo- 
średniego powodu, a tylko dlatego, że już 
ha szereg lab przed wojaą Niemcy, liczac 
wię u możliwością wojny z Rosyą, przygo- 
towa „czarną liste“ niebezpiecznych i po- 
dejrzanych „Grosapolen*, ażeby ich w chwi- 
H stosownej odrazu „unieszkodliwić*, 

Listę tę układał osławiony komisarz 
Mądier z Bytomia, specyalista od spraw pol- 
skich. Człowiek ten, który dziś jeszcze ja- 
ko „radca“ uprawia swą „specralność* da- 
lej £ rozszerzonym zakresem działania į na 
Zagłębie Dąbrowskie (w okupacyi niemie- 
ckiej) w Królestwie Polskiem — wpakował 
do więzienia prawie wszystkich działaczy, 
narodowych na Górnym Śląsku, gdyż zaw- 
sze jemu z całym sztabem szpiclów poruczar- 
no przeprowadzenie rewizyi, śledzenie ze- 
brań i wietrzenie wszędzie „Grosspolnische 
Geheimbiindelei*. Na podstawie jego rela- 
cyi prokurator wytaczał proces, komisarz 
Midler stawał jako „znawca“ i świadek i 
wyrok zapadał. Conajmniej z jakie 50 lat 
więzienia (uwzględniając rozruchy wybor- 
cze w Laurahucie i gliwickie procesy absty- 
nenckie), jakie „odsiedzieli* Polacy górno- 
śląscy za sprawę narodową, to „żniwo“ Mä- 
dłera, kar pieniężnych zaś było bez liku. Wi 
każdym razie nazwisko tego „tropiciela Po- 
łaków* przejdzie do historyi odrodzenia na- 
rodowego na Górnym Śląsku. 

Aresztowanych z początkiem wojny dzia- 
łaczy, wypuszezono na Skutek interwencyi 
Koła polskiego po kilku miesiącach, jednaki 
byli i są oni przez cały czas wojny pod cią- 
głym dozorem policyjnym. Pod taką czujną 
strażą znajduje się zresztą całe tutejsze ży- 
cie narodowe. Mimo zapowiedzi „nowej 
oryentacyi* nie pozwala się na żadne publi- 
czne zebranie polskie, na żaden obchód na- 
rodowy. Prócz policyjnych rządów em 1 
dziś władza wojskowa. Na Górnym Śląsku, 
gdzie na 2 miliony ludności jest przeszło 
półtora miliona Polaków, jest „deutsche 
„Mutversprache*, język polski zatem uważa 
się za „unzulässig“ na zebraniach. w poda- 
niach do władz, w rozmowie w szkole. wre- 
szcie w kumunikacvi telegraficznej i telefo- 
nieznej, podobnie jak w Wielkopolsce. 


Śladami hr. Hompescia. 


Na zniszezonym przez wojnę rynku rudni- 
ckim w otoczeniu zwalisk i pokfosia grana- 
tów, które nieszczędziły tej mieściny stoi 
nienaruszony pomnik śp. hr. Hompescha by- 
łego właściciela Rudnika, postawiony przez 
wdzięczną ludność. Niemiec z pochodzenia, 
lecz szezerze przywiązany do kraju chcąc 
przyjść w pomoe ludności wiejskiej, której 
ubogie ziemie i mokradła nie mogiy wyży- 
wić, przed wiełu laty rzucił śp. Hompesch 
postwaliny pod przemysł koszykarski. Za 
materyał służyła wiklina, której plantacye 
założył na pobrzeżu Sanu, a uboga ludność 
z zspałem zabrała się do pracy. Początki or- 
'anizacyi przemysłu tego datują się od r. 
1878, od powstania kraj. szkoły koszykar- 
skiej, która stała się wychowawczynią pierw- 
szczo pokolenia rudnickich koszykarzy, Dzię- 
ki mrówczej pracy i zapobiegliwości Śp. hr. 
Rudnika rozszerzał się 
powoli na sąsiednie wsie, wciągając do pro- 
dukeyi koszykarskiej coraz większe rzesze 
ludności. W pewnym momencie dzielny pio- 
nier przemysłu spostrzegł fazę przełomową, 
jaką domowy przemysł osiągnął domagając 
się przetworzenia. Stają przed nim dwie 
drogi, ujęcie produkcyi przez przemysł fa- 
bryczny, nie odpowiedni dła warunków miej- 
scowych związanych z koszykarstwem, lub 
nakładczy, gdzie przedsiębiorca dostarcza 
materyału I wzorów i eentralizuje w swem 
ręku handel przez wykupno całej produkcyi. 
Ta druga forma została zastosowana przez 
hr. Hompescha, który postara? się o dzielne- 
go przedsiębiorce Krausa z Pragi. Wr. 
1883 wydzierżawił Kraus w korzystnych 
dla niógo warunkach dawną szkołę Koszy- 
karską, jak niemniej budynki i szopy posła- 
wione przez hr. Hompescha na cele przemysłu 
koszykarskiego. Z chwilą tą rozpoczyna się 
nowa pomyślna erą dla przemysłu koszykar- 
skiego, korzystna dla óbydwu stron, gdyż 
ludność wiejska odciążona z troski 0 zbyt 
produkcyi, więcej czasu jej samej poświęcić 
mogła. Przemysł rudnicki obejmuje dwana- 
ście okolicznych wsi jak: Kopki (gdzie znaj- 
duje się rezydeneya klucza rudnigkiego bę- 
dącego obecnie własnością hr. Hieronima 
zędzel, 


i, Bukowinę 'i 
chem wojny 


00 ludzi. P 


I 

z Wiązownicy £ Jaweroówa, jaio również ista, z początkiem listopada 1914 roku, gdy in- 
wielką ilość importowanego materyaiu jak |wazya rosyjska dolarla pod mury Krakowa, a 
trzcinę bambusową, słomę ryżową, płecionki| władze eywiłne i ludność ulegały pospiesznej 
z łyka, sprowadzane z Włoch, Chin, Japonii. |ewaskuacyj, W tpm czasie Dr J. Broszkiewicz 

Rozwinęła się na wislką skalę fabrykacya | dał się poznać nietylko jako sprężysty, energi- 
plecionych mebli, dla których otwiera Sio czny i doświadczony kierownik wielkiego urzę- 
zwolna masowy zbyt światowy. Służą onej du, ale niemniej jako urzędnik-obywatel, który 
do urządzania hoteli, miejscowości kąpielo- | roztropnie, z nadzwyczajną znajomością miej- 
wych i wili, dostarczane przez Rudnik dla|scowych stosunków i lndzi chciał i umiał wy- 


formalnie obłeganymi 
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„SOLOS NARODU“ z dnia 30. Czerwca 1917 roku. 


| | 
da dodatku drożyźnianego na tych samych wa- ;dolf Czerny, dokonał mistrzowskiego przekładu 


runkach, jak to niedawno przyznał rząd funk-|,„Trzech opowieści“ Elizy Orzeszkowej i wydał 
eyonaryuszom i urzędnikom państwowym. |ic w najbardziej rozpowszechnionej bibliotece 
Wydział kraj. przyznał równocześnie emery- | czeskiej „Svetova knihorna* u wydawcy J. Otto 
tom, wdowom i siorotem po urzędnikach i fank- |w Pradze. 
eyonaryuszach Wydziału krajowego jednorazo-| SMIERĆ LUNATYKA. Z Jelenicgóry w Po- 
wy dodatek do dodatku drożyżnianego w tej |znańskiem donoszą do „Gazety Narodowej“: 
samej wysokości, jak to rząd przyznał swoim |Na podwórzu oberżysty Straussa znaleziono 
emerytom. zwłoki 14-letniego kelnera Kratzera w bieliźnie, 
Nadto Wydział krajowy przedłużył dodatek |2 rezbitą głową, leżącego na bruku podwórza do- 
drożyźniany emerytem, wdowom i sierotom po |inowego. Nieszczęśliwy wybiegł w śnie lunaty- 
urzędnikach i  funkcyonaryuszach Wydziału | cznym ze swej izby przez okno na dach facyatki 
krajowego do końca roku 1917 z ograniczenia- |i spadl stamtąd, ponosząc śmierć na miejscu. 
mi eo do emerytów, wdów i sierót, pobierają- AKADCMICY CHODZĄ BOSO. Z Wiirzbur- 
cych rocznie 6000 kor. emerytury. ga donoszą do pisn berlińskich, iż organizacye 
Z NIEWOLI WŁOSKIEJ DO KRAKOWA. |studenckis wydały odezwę do akademików i 
W dniu 11 lutego b. r. w czasie lotu wywia-| koleżanek, aby od 28. czerwca chodzili boso al- 
dowczego w okolicy Udine dostał się do nie-|bo w drewnianych sandałąch. U nas wvśmisno- 
woli włoskiej letnik austryacki Wilhelm hr. |by togo rodzaju odezwę, chociaż obecne gorące 


tak cennych wzorów i zastosowanie ich w 
innych gałęziach przemysłu domowego, we- 
getującego licho, li tyłko z tego powodu, że 


Niemiec, Anglii, Francyi i Włoch, opanowują | konywać twarde postanowienia i przepisy sta- 
nie znalazło się więcej Hompeschów i Krau- 
sów, że nie zdołano Świątnik, Kalwacyi, Suł- 


rynki amerykańskie, docierają do Kairu, A-|nu wojennego w sposób, jednający mu po- 
łoksandryi, Bajrutu, Salonik itp. Dawna ma- wszechny szacunek obywatelstwa, jak również 
sowa produkcya koszy pospolitych ustępuje | uznanie władz wojskowych, Zashigi radcy Dra 
miejsca wytworom luksusowym, dającym Broszkiewieza, położone w tym ciężkim dla 
większe zarobki tak pracownikom, jak i| naszego miasta czasie, ten tylko dobrze ocenić 
przedsiębiorczej firmie, tak, że dzisiejszy mi- | potrafi, kto własnemi oczyma oglądał te cisną- 
lioner Kraus, znany na rynkach światowych |ce się do gmachu Dyrekcyi policyi tłumy, szu- 
„Król koszykarstwa“, wyrobami polskich |xające porady, wskazówki, opieki i kto wów- 
wsi, wypiera skutecznie obeą konkureneyę. | 0733 stykać się musiał z urzędami policyjnymi, 
Wiele dzisiaj zawdzięcza kraj śp. hr. Hom- 

peschowi i firmie Kraus, a więcejby jeszeze 

mógł zawdzięczać, gdyby nasi tak zwani pio- 

nierzy przemysłowi poszli ich śladem, zachę- 

ceni skromnym, lecz wielee wymownym 

pomnikiem, stojącym na rynku rudnickim. 

Niestety krótkowzroczność i wstecznietwo 

nie mogły zdobyć się na odkopiowanie 5 

kowie i wielu innych osad domowego prze-| 

mysiu przetworzyć wedle wzorów rudni- | 

ekich, aczkolwiek mieliśmy także rodzimy | 

przykład na Rakszawie, gdzie dzięki długo- | 

letnim staraniom dzielnego marszałka łań- 

cuckiego i posia Żardeckiego przy pomocy | 

kraju, zastosowano drugą formę przemiany, | 

tj. ufabrycznienie tam istniejącego domowe- ! 

vo przemysłu sukienniczego. 

Jak już wspomniano, światowy „Król ko- 
szykarski*, Kraus, rozporządzając wielką, 
bo trzechtysięczną armią domowych praco- 
wników, coraz mniejszy kładzie nacisk na) 
produkcyę masową pospolitych tanich ko- | 
Bzów. Zaniechał dawnych wiełkich dostaw 
koszów do wianie i innych, które były pod- 
stawą do dzisiejszego rozwoju artystyczne- 
go, galanteryjnego i meblowego koszykar- 
siwa. Dzisiaj robotnik rudnieki, wyrabiając 
wspaniałe kasety z plecionek łyka japoń- 
skiego, skórkowanych w angielskich fabry- 
kach i tam sprzedawanych, nie ima się robót 
ordynarnych, bo przy produkcyi prześliez- 
nych koszykuwych rogów obfitości dla kwie- 
ciarstwa lub bombonierach zdobnych w bar- 
wne ornamenty, kasetach na pomadki dla eu- 
kierń, lepiej zarobić może i z mniejszym 
wysiłkiem pracy. 

Nawet w koszykarstwie krajowem mamy 
feszcze miejsce dla kilku Krausów, wszakże 
wielkie krakowskie zakłady masarskie dzie- 
siątki tysięcy koron rocznie wydają na ko- 
sze dla wysyłki wędlin. Zakupują je od skła- 
dników na Kazimierzu, wyzyskujących pra- 
cę niezorganizowanych zdrowo, jak w Ru- 
dniku, zathodnio-galicyjskich pracowników 
domowego przemysłu. A handel światowy 
domaga się większych ilości koszów waliz- 
kowych, masowo dawniej przez Krausa wy- 
syłanych do Ameryki. Jeżeli nie stać nas 
na polskicgo Krausa, któryby podobnie, jak 
on, umial zorganizować nakładezy zdrowy 


przemysł kozzykarski, podejmując masową 
produkcyę tych artykułów, któreby bez uj- 


my dia Rudnika masowo wywozić można, ; 
to postarajmy się, jak to uczynił hr. Hom-; 
pesch, o obcego przedsiębiorcę, choć wsty- 
dem byłoby to dia nas i Świadectwem zie | 
tełnego braku przedsiękiorczości. 

Na przedsiębiorców nakładezych w stylu 
Krauza czekają Świątniki, Kalwarya, Sniko- 
mice i inne gałęzie domowego przemysiu: 
kraj powinien im ułatwić zadanie, pozbyć 
się balastu, jakim jest d!a Wydziału kraj., 
a zarazem dla jego pupilów opieka, której 
zadanie się kończy, bo chwila przełomowa 
już dawno minęła i tylko jednostka, t. j. 
przedsiębiorca nakładczy lub fabrykant, 
względnie Tow. z ogr. poręką, lub akcyjne, 
podejmujące jedną ze wspomnianych kia | 
przeobrażenia domowego przemysłu, może į 
wnieść postęp dalszy I rozwój, na co ocze-| 
knuje kraj i tysiączne rzesza wyzyskiwane- 
go przez lichwiarzy robotnika. Centrala od- 
budowy kraju powinna podać pomocną dłoń 
łego się od niej siusznie i energicznie doma- 
gać należy i spodziewamy się, że tak dzielny 
referent tego działu, jak p. Battaglia, zaj- 
mie się niezwłocznie tą sprawą. 
Nasi pionierzy przemysłu tam, gdzie skła- 
dają się ku temu warunki, powinni pójść Śla- 
dami hr. Hompescha i na silnych fundamen- 
tach stworzonych przez domowy przemysł, 


opierając się na tak licznych wzorach fran- | pni Celsiusza. Niezwykła spiekota czyniła dłuż- 
euskich i angielskich, budować gc dla | szy pobyt na ulieach miasta w porze południo- 


wielkiego przemysłu. 


We czwartek bieżącego tygodnia ustąpił ze 
stanowiska kierownika krakowskiej Dyrekcyi 
policyi radca Dr Józef Broszkiewicz, a urząd 
ten objął radca p. Rudolf Krupiński, który ró- 
wnocześnie otrzymał tytuł i eharakter radcy 
rządu z uwolnieniem od taksy. 

* Ustępujący kierownik Dyrekcyi policyi radca 
Dr Józef Broszkiewicez, objął ten urząd 


w najróżnorodniejszych 


ła sobie ogólne uznanie. jaciela. Dzięki staraniom rodziny, udało się dro- 
Stanowisko kierownika Dyrekcyi policyi od-|gą wymiany wydostać hr. Siemieńskiego z nie- 
razu w ten sposób zaznaczone, pozostało w sto- |woli i przewieźć ciężko rannego z Włoch do 
sunka do ludności niezmieniene do dnia jego u- | Krakowa, dokąd przybył przed kilku dniami. 
stąpienia. Cechowało je zawsze ścisłe wykony- | Podporucznik Siemieński-Lewicki został umie- 
wanie wszelkich ustaw i rozporządzeń, pojęte |Szczony na klinice chirurgicznej prof. Dra Ka- 
w duchu obywatelskim. Wojna przerzedziła bar- | dera, gdzie otoczono go najtroskliwszą opieką. 
dzo szeregi urzędników policyi, z których kil- |Stan zdrowia hr. Siemieńskiego-Lewickiego jest 
kudziesięciu powołano na inne posterunki służ- | dosyć ciężki, jednakże pacyent odzyskuje siły. 
bowe, przeważnie do okupowanych obszarów | ZMIANA SIEDZIBY CENTR.BIURA K.B.K. 
Królestwa. Ubytek sił urzędniczych trzeba było |7 dniem 2 lipca b. r. przenosi się centralne 
zastąpić zdwojoną pracą i energią. W tym kie- biuro K. B. K. z ul. Wolskiej L 3 na ul. Ka- 
runku Dr Broszkiewiez istotnie przodował, był |pucyńską 1. 8. JI p. 
na usługi ogółu we wszelkich sprawach, o każ-| TYDZIEŃ OPIEKI LEGIONOWEJ. Komuni- 
dej perze, nie szezędząc pracy, kierowanej za- | kują nam: Departament opieki N. K. N., który 
wsze duchem obywatelskim. Nie dziwnego, że |w czasie najbliższym ukonstytuuje się jako od- 
ten sposób postępowania zjednał mu zasłużoną | dzielne, nie związane z Nacz. Kom. Nar. Tow. 
popu!arność i że Kraków: żegna go obecnie | opieki nad żołnierzem polskim, przystępuje do 
z prawdziwym żalem, życząc mu, aby na nowem | urządzenia w ciągu letnich miesięey b. r. „Ty- 
wybitnem stanowisku, na które będzie nieba- |godnia opieki legionowej", celem zbiórki dat- 
wem powołany, znalazł równie szerokie pole | ków na rzecz tejże opieki, a akcya ta, zakfojo- 
do uwydatnienią swych zdolności i do wykaza- |na na szeroką skalę, poparta została odezwą 
nia, jak przykładnie godzić można obowiazki 
służbowe z obowiązkami urzędnika-obywatela. 
Dr Breszkiewicz pozostawia po sobie pamięć 
trwałą, dobrą i uczciwą, pamięć pracy usilnej, 
głębszą kierowanej myślą. 
Nowy kierownik Dyrekcyi polieyi, radea rzą- 
du p. Rudolf Krupiński, jest znany ludno- 
ści naszego miasta, przez długi szereg lat bo- 
wiem pełnił obowiązki służbowe w urzędzie, 
którego obecnie objąt kierownictwo. Po ukoń- 
czeniu gimnazyum i studyów prawniczych wstą- 
pił do służby sądowej, z której w r. 1901 prze- 
niósł się do krakowskiej Dyrekcyi policyi w 
randze koncepisty. Tu objął referat bezpieczeń- 
stwa publicznego. Na tem stanowisku wykazał 
wielką energię, obowiązkowość, zyskał sobie u- 
znanie przełożonej władzy, jako jeden z naj- 
dzielniejszych urzędników. W roku 1908 odzna- 
czony został złotym krzyżem zashıgi i powoła- 
ny do służby w prezydyum dyrekeyi. Zamiane- 
wany komisarzem objął kierownictwo działu 
spraw politycznych i policyi państwowej. Po 
wybuchu wojny, jako st. komisarz, przydzielony 
został w charakterze referenta spraw politycz- 
nych do naczelnej komendy armii, później do 
komendy twierdzy krakowskiej. W bieżącym 
miesiącu zamianowany został radcą, a wkrótce 
potem powierzono mu kierownictwo Dyrekcyi 
policyi. Urząd ten obejmuje radca rządu p. Kru- 
piński w warunkach trudnych, anormalnych, ze 
względu na wojnę i towarzyszące jej okoliczno- 
ści. Przynosi ze sobą doświadczenie, energię, 
sprężystość i znajomość stosunków krakow- 
skich, w które wżył się przez tyle lat pracy u- 
rzędowej. Szerokie sfery naszego miasta są 
przekonane, że wszystkie te malety pozwolą 


Koła polskiego, bez różnicy przynależności par- 
tyjnej, która to odezwa rozrzuconą zostanie po 
całym kraju. 


WAYDOWEJ. Dzisiaj i jutro dą się słyszeć 
jeszcze tylko dwukrotnie nasza znakomita pri- 
madonna, na której poprzednie występy setki 
osób odeszło od wysprzedanej kasy. Świetna 
artystka powtórzy dzisiaj swą wzruszającą 
kreacyę „Halki“, jutro zaś da się słyszeć w nie- 
zrównanej partyi „Madame Butterfly“. 
Zmienioną obsadę dzisiejszej „Hałki* two- 
rzą pp. Wanda Jastrzębska (Zofia), Stefan Ro- 
manowski (Janusz), Antoni Isakowiez (Dziem- 


e zaś p. Stępniowski, jak dotychczas, Jon- 
tka. 

W „Madame Butterfly* obsada ta sama, 

Do „Janka“, którego wystawia opera w przy; 
szłym tyogdniu, ku uczczeniu 80-tej rocznicy 
urodzin Władysława Żeleńskiego -* przygoto- 
wuj pracownie teatralne nowe dekorucye, 


Z Polski i ze Świata. 

BUDŻET GMINY M. LWOWA. Na onegdaj- 
szem posiedzeniu magistratu dyskutowano nad 
budżetem funduszu gminy i funduszów szkol- 
nych za czas od 1 lipca 1916 do 1 czerw 
W ogólnych zarysach budżet gminy przedsta- 
wia sią następująco: przychód wynosił za po- 
wyższy czas 10,904.755 kor., rozchód 19,426.687 
kor., niedobór zatem wynosi 8,552.132 kor. Bud- 
żet wydatków i przychodów nadzwyczajnych 
wynosi tak w przychodach, jak i rozchodach 
2,500.000 kor. Wobec niezbyt pomyślnego sta- 


posłów parlamentarnych polskich, członków | wymienione 


OSTATNIE WYSTĘPY J. KOROLEWICZ- |1e', organie To 


; | Stefania; Hilezyńska Ssweryna (z 
ba). Stolnika po raz pierwszy Śpiewa p. Maza- | Marya (z odzn.); Jezierska Zofia 


Eugenia 
Anna 


będą 


ca 1917. |3) rzeżby figuralnej (kościelnej itd.); 


Siemieński-Lewicki, podpor, 13 pułku ułanów. |iato doskcnalo nadaje się do używania sanda- 
sprawach. Policya pod kierownictwem Dr | Stoczył on zwycięską walkę powietrzną z prze- 
Broszkiewieza spełniała swe obowiązki z rze-|ciwnikiem, w czasie której otrzymał ciężką ra- 
Gzywistem zrozumieniem swych zadań i zjedna- |nę i wskutek tego dostał się w ręce nieprzy- 


łów, co przecież rikomu ujmy pzynieść nie mo» 
26. Zwłaszcza młodzież szkolna mogłaby obec- 


WAB, 


klas szkoły. Wszystkie produkcye, bezwzględnisi 
wszystkie, utrzymywały się na tym stopniu, ża) 
całość popisów była najehlubniejszem Świade- 
ctwem, jak poważnie spełnia konserwatoryum 
swoje zadanie dydaktyczne, szczególnie na po- 
lu muzyki fortepianowej i skrzypcowej. Z po- 
śród kończących naukę w konserwatoryum u- 
czenie dwie zostały laureatkami instytucyi, z 
przyznanymi im medalami srebrnymi. To panny: 
Lilia Dobrzańska, absolwentka kursu skrzypco- 
wego prof. Wierzuchowskiego i Janina Russó- 
wna, pianistka z klasy prof. Eisenbergera. Pan- 
na Pobrzańska, której tałent, znany z licznych 
koncertów, konsekwentnie się rozwija, zdobyła 
dla swojego serdecznie gorącego tonu i głębo- 
kiego zrozumienia stylu gry pokażną technikę. 
Pełna temperamentu interpretacya koncertu 
g-moll Brucha zjednała pannie Dobrzańskiej ży- 
we oklaski. Panna Russówna włożyła w wyko- 
nanie koncertu Es-dur Liszta. wiele pracy, u- 
wieńczonej pięknym rezultatem. Wykonanie tiu- 
dnej kompozycyi odznaczało się skończoną po- 


nie zamiast drogich i niewygodnych Me |ts? w kierunku technicznym i zajmują- 


nosić drewniane sandały. 


Zawładamiania 1 komunikaty, 


SODALICYA MAR. SŁUCHACZEK UNIWERS. 
I WYŻSZYCH KURSÓW przypomina swym człon- 
kom, że w niedzielę dn. 1 lipca o godz. 8 rano od- 
będzie c i św., poczem zebranie ogólne, 

OGNISKA WAKACYJNE DLA DZIECI Rodzi- 
ce, pragnący umieścić dzieci w (gniskach waka- 
cyjnych, zechcą zgłaszać się do Ligi kobiet ul. 
Gołębia 20, I. p. w sobotę 30 czerwca | w ponie- 
działek 2 Ipea od godz. 5—7. 

KONKURS. Zarzad Gł. Polskiego Tow. Peđa- 

ogicznego ogłasza konkurs na: a) 22 stypendyów 
dla synów lub córek nauczycieli ludowych 
100 K; b) 20. zapomóg dla nauczycieli (lek) po 50 
> ©) Ras bez określenia wysokości ze spe- 
yainego uszu na ten cel złożone 
kwocie ELA el złożonego w łącznej 

udania zaopatrzone opinią najbliższego Zarzą- 
du Oddziału P. T. P. naały” więżić p -reĄ 
Zarządu Głównego P. T, P. we Lwowie uł, Zimo- 
rowieza L 17 w terminie do 15 sierpnia 1917 r. 
O nadanie stypendyów i zapomóg pod a) b) mogą 
się ubiegać wyłącznie członkowie P. T. P. ewen- 
tualnie wdowy i sieroty po członkach, o zasiłki, 

7 pod c) także nieczłonkowie, naaczy- 
ciele Polary, i ta rozdzielone będą w miarę na- 
EEE wł tt 

iższe w i konkursu na stypendya i z 
mogi dla członków, znajdą intefSówant A Sakai 
o 

WOLNE POSADY KOLEJOWE. Zarząd koiejo- 
wy ogłasza, że przyjmie kilku technicznych aspi- 
rantów z płacą 100 K miesięcznie i asystentów ma- 
szynowych z płacą roczną 1.600 K i kwaterowem. 
Podania wnosić należy do Dyrekcyi kolei półno- 
cnej w Wiedniu. : 

S 


EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w gimnazyum 8. 8. 
Urszulanek w Krakowie odbył się w dniach 14, 
15 i 16 czerwoa br. pod przewodnictwem kraj. in- 
spektora radcy Stanisława Rzepińskiego. mae 
etwo dojrzałości otrzymały: Borzęcka Irena; Bro- 
nlewska Marta; Gacka Józefa; Gaszczykówna 
odzn.); ieka 
z 3 


Saia e Gb 


n" 


walską Irena (z odzn.); Lisowską 
znacz.); Łuszczkiewiczówna Zofia (s odzn.); Mar- 
sówna Zofia: Murczyńska Zofia; Piekówna Ja- 
dwiga; Pikulska Bogusława (z odzn.); Przybyłow- 
ska Jadwiga; Rowwadowska Marya; Rzepecka 
Marya (z odzn.); Schiitzówna Zofia; Skorobohata 
(z odzm.); Sosnowska Marya; Surzycka 

ja ( a odzn.); Szmerykowaka Janiua: - 
łowiczówna Zofia. Nie reprobowano żadnej abi- 
turyentki. 
WPISY do o. k. szkoły zawodowej przemysłu 
drzewnego w Zakopanem, kształcącej na samo- 
AR) przemysłowców, na r. szx, 1917/18, od- 
się 1 września, wskazane są jednak zgłoszenia 
wcześniejsze. Szkoła ta obejmuje oddziały: t) sto- 
larstwa budowlanego i meblowego: 2) ciesielstwa; 


4) rzeżby or- 
namentalnej (snycerskiej) oraz 5) przemysłu do- 
mowego. Nauka (bezpłatna) trwa przeciętnie 4 
lata. Wymagany wiek: ukończony przynajmniej 
18-ty rok życia, dostateczny rozwój fizyczny, Świa- 
dectwo skończonej szkoły ludowej. Ubodzy ucz- 
niowie, zwłaszeza synowie rzemieślników, mogą 
starać się o zapomogi z funduszów rządowych, 
krajowych i powiatowych na częściowe lub xu- 
pełne pokrycie kosztów utrzymania w miejscowej 


nowemu kierownikowi Dyrekcyi policyi pełnić 
odpowiedzialne i ważne funkcye tak, aby w ich 
wykonywaniu znajdowała wyraz zarówno gor- 
liwość płynąca z obowiązków urzędowych, jak 
poczucie obywatelskie. Przed dyr. Krupińskim 
otwiera się ważne pole działania w obu tych 


nu finansowego miasta, postanowiono odnieść | „Bursie Towarzystwa Pomocy naukowej”. Prośby 
się do rządu z prośbą o wyasygnowanie dalszej |ć przyjęcie do szkoły należy wnosić najpóźniej 
zaliczki na pokrycie niedoboru. Równocześnie | 10 końca sierpnia. Formularze podań i dokładniej- 


cą barwnością tonu, zdradzającą subtelną natu- 
rę muzyczną. Palmę pierwszeństwa pośród u- 
czenie, które nadal jeszcze korzystać mają z 
nauki w konserwatoryum, przyznać należy pan- 
nie Oldze Martusiewiczównej (klasa prof. Eisen- 
bergera) za wykonanie koncertu c-moll Saint- 
Saeusa, z imponującą dojrzałością techniki ł 
zrozumienia duchowej strony kompozycyi. Wy- 
konanie takie mogłoby mieć miejsce nie na po- 
pisie tylko, ale na poważnie zakrojonym kon- 
cercia, a i na nim musłałoby obudzić najżywe 
sze uznanie dla młodziutkiej pianistki. Pelny 
zaszczyt przyniosły klasie znakomitego piani- 
sty prof. Eisenbergera: pani St. Merunowiczowa, 
poetycznem odegraniem koncertu b-moll Czaj- 
kowskiegó, panzn Marya Stawareka inteligen: 
tnem ujęciem 82 waryacyj Beethovena (c-moll), 
panna Jadwiga Fontanówna wykonanem z za- 
cięciem scherzem Brahmsa i dałaj pp. Irena Me- 
rawska, Rieserówna, Sochorówna, Klipperówna, 
Marya Peterówna, Talowska i Schmoschówna, 
Z klasy prof. Drozdowskiego wystąpiły w naj- 
korzystniejszem świetle pp. Artwińska, Muszyń- 
ska, Pohlówna ł Michalikówna. Bardzo powa- 
Żnie przedstawiła się praca dydaktyczna prof. 
Krzyształowicza w grze pp. Paczowskiej i Wład; 
Markiewiczównej, której sitniejszy talent fortek 
pisnowy wyróżnił się w utworze Zarembskiego. 
Z klasy prof. Lipskiego zdobywały zasłużone 
wyrazy zachęty i uznania pp. Mosłerówna, Im- 
mergliłekówna, Stojakowska, Mosgensternówna 
i Marya 1 Sydonia Hirschówne. Kurs ekrzypieo 
p. Syrka przedstawił dobrych uezniów w pp. 
Halerze, Kwaśnickiej, Tworzydłównej 1 Wil- 
derze. Obiecująco zapowiada się rozwój talentu 
p. Sehiislsra, który chłubnie reprezentował klas 
są skrzypcową prot. Wierzuchowskiego. Wśród 
grona najmłodszych uczenie i uczniów (klasy, 
prof. Brandysa i Świsrzyńskiego) pojawiło sią 
kilka małych pianistek, sumiennie kierowanych 
w nauce. Dyrektor Żeleński przedstawił malutką 
Eugenię Noskowską, którą uczy od samych poe 
czątków i dziś doprowadził dziedzicznie utalen< 
towaną wnuczkę - kompozytora da zgrabnago 
wykonania preludyum Bacha i walca Berensa. 
Kilka uczenie klasy śpiewu panny Hendrichó- 
wnej przedstawiło się nader korzystnie. Z. J. 


Wiadomości gospodarcze. 


(.) W OBRONIE PRZED GŁODEM. Znany 
polski hodowca królików, p. Jerzy Kraskowski, 
wydał odezwą w sprawie wprowadzenia przy= 
musu hodowanią królików z zaleceniem natych= 
miastowego wprowadzenia tej hodewli tak na 
wsi, jak i w mieście; czytamy tam, jak nastę- 
puje: „Dwa są powody, dla których należy c- 
nsrgicznie zająć się rozpowszechnieniem bodo- 
wli królików, a mianowicie zdobycie w krótkim 
stosunkowo czasie większej ilości mięsa i skór, 
jak niemniej konsumenta na odpadki gospodar- 


postanowiono przedstawić wniosek o upo%a- sze informacye wysyła na żądanie Dyrekcya 
żnienie gminy do czynienia wydatków zwyczaj- 
nych w czasie od 1 lipca po koniec grudnia 


szkoły. 
PAKIETY Z SERBII DO AUSTRYL Dyr. poczt 
komunikuje: Od 31 czerwca 1917 począwszy wol 


cze, karygodnie marnujące się w tak ciężkim 
czasie". 


W. czasie najkrytyczniejszym dh. naszego mia | 


ZNAKOMITE TUTK 


Kierunkach, które uzupełnieją się nawzajem w 
pracy urzędnika-obywatela, 


na podstawie i w granicach budżetu funduszów 
gminy na rok 1916/17. Wydatki nadzwyczajne 
mogą być czynione tylko na podstawie nadzwy- 
czajnej uchwały, zaś na pokrycie wydatków 
uchwalono pobierać podatki i dodatki do poda- 
tków gminnych w dotychczasowej wysokości. 
POSADY NAUCZ. W BOCHEŃSKIEM. Rada 
szkolna okręgowa w Bochni zawiadamia, iż w 


KRONIKA. 


Wschód słońca u godz. 4'37 r. 


SOBOTA 


Zachód | „ „w  S%5bw.|okręgu bocheńskim niema wolnych po- 

30 Długość dnia godz. 16 m. 19, |sad tymczasowych do obsadzenia. 
Najniż. ciepłota 14.5, najw. 285.| ZAKONCZENIE STRAJKU W BOGUMINIE. 
św. Lucyny p. | Prognoza: Pogoda. Z Bogumina donoszą, że bezrobocie w wielkiej 


fabryce Hahna w Boguminie (Odenberg), w któ- 
rej zatrudnionych jest około 3000 robotników, 
zostało zakończone. Dyrekcyą przyrzekła zna- 
czną podwyżkę, jednakże oświadczyła, że osta- 
tecznie sprawę wysokości podwyżki rozstrzy- 
gnie sam właściciel fabryki Hahn, który z Berli- 
na przyjedzie 30 b. m. Ponieważ jednak robo- 
tnicy zebrani pod fabryką oświadczyli, ża pójdą 
do roboty, jeżeli dyrektor złoży pisemna zape- 


Z miasta. 

UPAŁY. Dzień wczorajszy nalożał niewątpii- 
wie do uajbardziej upalnych tego lata. W go- 
dzinach południowych termometr wykazywał 
w słońcu koło 40 stopni, a w cieniu do 30 sto- 
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wej wprost niemożliwym. Po południu powiał i jeż 
lekki wietrzyk, który cokolwiek ochładzał po- 
wietrze i uprzyjemniał pod wieczór przechadz- 
ki Krakowian po plantach i Błoniach. Wielu 
spodziewało się tak bardzo upragnionego desz- 
czu. Niestety, do późnego wieczora deszez nie 
spadł, a szalone upały powiększają klęskę na- 
szego rolnictwa, ciężko dotkniętego długotrwa- 
łą posuchą. 

POMOC DLA URZĘDNIKÓW WYDZIAŁU 
KRAJ. Wydział krajowy przyznał urzędnikom 
i funkcyonaryuszom Wydziału kraj. i zakładów 
krajowych (np. szkoły rolnieze, szpitale, zakła- 
dy dla obłąkanych i t. d.) jednorazowy dodatek 


marki: „Temida“, „Wrzegudron* i „„Mono- 
pol“ oraz bibułki „Czuwaj“ poleca znana 


FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK 


nia potwierdzi obecny przewodniczący komisyi 
zażaleń z Morawskiej Ostrawy — przewodniczą 
cy ten, generał, oświadczył, że robotniey naj- 
mniej tyle dostaną, ile w fabrykach witkowi- 
ckich już dostali, a oprócz tego zaraz na Ta- 
chunek podwyżki 50 kor żonaci, a inni 40 kor. 
Robotnicy poszli więc do roboty już onegdaj na 
nocną zmianę, a kompania wojska sprowadzona 
z Ostrawy odjechała, nie mając powodu do 
wkroczenia, 

ORZESZKOWA PO CZESKU. Znany działacz 
na. polu slawistyki w Czechach i długoletni reda- 


ktor „Słowiańskiego Przeglądu“ w Pradze, A- 


RUDO 


a 


no wysyłań * o. i k. cekupowanego obszaru Serbii 
do Austryi kłe pakiety do wagi 5 kg i obcią- 
żone powziątkiem do 1000 K. Nie można żądać 
wystawienia rewersu zwrotnego, doręczenia pa- 
kietu do e rąk lub umyślnym posłańcem, 
traktowania pakietu jako t. zw. „przesyłki prze- 
strzennej', tudzież bezpłatnego doręczenia. Cał- 
kowite zniesienie lub xniżenie powziątku jest nie- 
dopuszczalne. sai na pakioacbn iei ues 
rzesyłkowy mog wypisano o w języku 
Bler etA kyy Ee lub sarbsko-kroackóm. 
pakietów opłaca się oło przywozowe. Do każdego 
pukietu należy dołączyć deklaracyę cłową. 


REPERTUAR OPERY. 
Sobota: 


palka“ 
Waydowej). 
Niedziela: „Madame Butterfly“ (wystep J. 
Korolewicz-Waydowej). 
Wtorek: „Madame Butterfly". 
Środa: teatr zamknięty. 
Czwartek: teatr zamknięty. 
Piątek: „Janek“ opera w 2 aktach z prolo- 
giem Władysława Żeleńskiego. 
Sobota: „Janek“. 
Nisdzłieła: „Janek“. 


Reptrtuar teatru ludowego. 


Sobota (ostatnie przedstawienie operetki w 
sezonie): „Narzeczona z winobrania“ operetka 
Oskara Nedhkala. 


m Z" Oz 
Popisy uezniów konserwatorytim. 


Z roku na rok musi nasze konserwatoryum 
powiększać liczbę popisów swoich uczniów; 0- 
becny rok szkolny zasłużonej instytucyi zakoń- 
czyły cztery popisy, na których w czterdzie- 
stu dwóch punktach programów wystąpiło kil- 
kudziesięciu uczniów i uczenie ze wszystkich 


(występ J. Korolowiez- 


oiin) K 
Szyszy 


W KRAKOWIE 


ANATOM 
AT TALT 


„Przymus ma być na wei bezwamnkowy, w 
mieście zań wprowadzony tam, gdzie warunki 
lokalne na to pozwalają. Zasadą przymusu ho- 
dowh na wsi ma być jedna samica na 1/4 mom 
ga posiadanego gruntu i na każdą posiadaną 
chałupę, choćby bez właanego gruntu“. 

Celem wprowadzenia tego przymusu w życie 
należy: 1. w każdym urzędzie gminnym spisań 
gospodarzy już obecnie posiadających króliki— 
oznaczyć w tym spisie ile i jakie są te króliki; 
2. ogłosić włościanom w gminie, że odtąd, ań 
do odwołania, nia wolno jest aż króli: 
czych ani zabijać, ani sprzeda poza obręb 
własnej wsi,leez je należy, po umzpełnieniu wła- 
snego kompletu (stosownie do tego, ile kto 
hodować zamierza), resztą odsprzedać sąsiadom 
z własnej wei, po cenie umówionej, o ile można 
przystępnej; 3. samce królicze, o ile będą u kos 
go zbyteczne, mogą być sprzedawane, albo za» 
bijane na mięso, w miarę potrzeby — przeda 
tem jednak należy zorganizować hodowlę tak, 
aby we wsi na każde 10 hodowanych same był 
jeden samiec — a, póki to nie nastąpi, to ani 
sprzedawanie, ani zabijanie samców króliczych 
jest niedopuszczalne; 4. włościanie, nie mający 
królików teraz, wiani się o takowe postarać u 
większych dotychczasewych hodoweów, albo ną 
targach, aby zacząć hodować u siebie jak naj. 
prędzej. Termin na to dla każdegt 
gospodarza naczelnik gminy, który wogóle zi 
doprowadzenie do skutku i przestrzeganie nd 
niejszego regulaminu przed władzą osobiście 
odpowiedzialnym będzie; 5. dalsze wskazówki 
w swoim czasie obowiązuje się ogłosić autot 
odezwy, y 
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nae 


Bim polska w ie panów. 


Wiedeń. B. kor. Izba panów. W dalszym 

tu dyskusyi nad prowizoryum budżeto- 

tn ks. Ferdynand Lobkowitz wska- 

je, że w naszej armii zdarzały Się 
isiy rozmaite smutne wypadki. 
NY, niektórych korpusach armii, a mianowi- 
cie w formacyach dodatkowych wydarzyły 
Się rzeczy, które wywołać muszą wstręt ł 
Potępienie każdego prawdziwego patryoty. 
Nietylko, że rzeczy tych dopuściły się nie- 
wykształcone żywioły, wprowadzone w błąd 
przez niesumiennych agitatorów, ale nawet 
oficerzy tak dalece zapominali o swych 
zadaniach, że deptali najprymitywniejsze o- 
bowiązki wojskowe. Każdy patryota musi 
do głębi ubolewać nad tem, gdyż ludzie ct 
nietylko zaszkodzili chwilowej sytnacył na 
froncie, ale jeszcze większą szkodę wyrzą- 
dzili dobrej reputacyi swoich pułków, które 
przedtem i potem odznaczyły się Wa- 
lecznością. Wyrządzili też szkodę swoim 
narodom. Gdyby się jednak próbowało na, 
podstawie tych objawów rzucać podejrzenia 
na całe ludy, byłoby to niepatryotycznem. 
Nie można zaprzyczyć, że istnieją pewne 
czynniki, którym jest może przyjem- 
nie, że właśnie jednostki pewnych 
narodowości zbłądziły. W tym 
względzie mowca przytacza rozwiąza- 
nie28-gopułku piechoty (pułk pra- 
ski) i przypomina, że sfałszowano naj 
wyższe pismo z rozkazem, zamie- 
szczając w nim słowa, których w pra- 
wdziwym rozkazie nie było. Omawia 
następnie sprawy polityczne i oświadcza, że 
jego stronnictwo, to jest autonomiści 
i nadal opierają się na autonomii kró- 
lestw i krajów, naturalnie z urządze- 
niem silnej centralnej organizacyi dla spraw 
wspólnych. 

Br. Ehrenfels przyłącza się do opty- 
mizmu sprawozdawey co do naszej sytuacyi 
finansowej. Jako rolnik sądzi, że można z 
otuchą patrzeć w przyszłość, ziemia posiada 
wiele niewydobytych skarbów i przy natę- 


. 


Papieża, który tylekroć napominał do 
rozwagi i podnosi zamiłowanie pokoju mo- 
narchy. aż ie 

Jeżeli z jednej strony twierdzą, że naro- 
dy, z drugie że panujący mają zawierać 
pokój, to jedno i drugie jest słuszne, ale rola 
narodów i rola parlamentarzystów polegać 
będzie na tem, by spopularyzować usposo- 
bienie panujących i w ten sposób współdzia- 
łać w wielkiem dziele pokoju. Nadejdzie 
czas, kiedy na podstawie silnych zasad wy- 
walczy się prawdziwy, trwały pokój. Jeżeli 
przed tem obowiązywała zasada: si vis pa- 
cem, para belhm, to teraz musi być zasa- 
dą: si vis pacem, para pacem. 

ZARZUTY GENERAŁA DANKLA. 


Generał Dank? zwraca się stanowczo 
przeciwtwierdzeniom Dra Biliń- 
skiego, jakoby administracya armii w 
Królestwie Polskiem popierała oryentacyę 


wówczas jeden dowodzący wojskami a T€ y- 
książę: Tego dnia nie zapomnę nigdy w 
mem życiu! Ale ponieważ nie zrozumiano 
tonu duszy ludu i zaprowadzono znane me- 
tody, nastąpił przewrót w nastroju 
ludu, ale nie przeciw monarchii i nie 
przeciw ukochanej osobie monar- 
chy, tylko przeciw rządowi. Osta- 
teczne przesilenie uważać można za następ- 
stwo tego przewrotu. 


Nie można też zarzucać posłom polskim, 
żeby odmawiali państwu budżetu. Powie- 
dzieli przecież, że głosować będą za budże- 
tem pod warunkiem, który miał naturę nie- 
tyle praktyczną i materyalną „co raczej i- 
dealną. Była to poniekąd ofiara dla duszy 
ludu, jeżeli nie chcieli, by w rządzie zasiada- 
ły pewne osobistości, z których mowca pra- 
gnąłby wyłączyć min. Georgiego. Jeżeli 
ks, Auersperg dziwi się, że Polacy już te- 
raz domagają się od monarchy oświadczenia rosyjską i jakoby nacz. komenda z umysłu 
o Królestwie polskiem, to nie mo-|w nieprzyjazny sposób postępowała z Po- 
żna z tego Polakom czynić zarzutu. Polaeyj|jąkami Wskazuje, że austr. armia przy 
są mianowicie tymi, którzy wysnuwają kon-|wkraczaniu do Galicyi nie znalazła ze 
sekwencye z deklaracyi aktu z 5. listo-|strony władz polit. na ogół tego poparcia, 
pada, zawierającego inieyatywę ogromnej | jakiego miała prawo spodziewać się ze stro- 
doniosłości. Inną rzeczą jednakże jest spo-|ny władz austr. we własnym kraju. Sam 
sób, w jaki to się ma stać. Wszystkie da- |arcyks. Fryderyk, któremu z pewnością nikt 
wniejsze nadzieje, które odnosiły się do p0-|nie zrobi zarzutu, że jest nieprzyjacielem Po- 
łączenia Królestwa z Walicyą,|laków, lub że żywi nienawiść do nich, wo- 
a zasąadzały się na obietnicach, zostały zni- |bec mowey-skarżył się, jak trudne ma sta- 
weczone przez to, ża utworzono wał mię-|nowisko wobec władz polskich w Galicyi. 
dzy Galicyą a Królestwem Pol- ODPOWIEDŹ DRA BILIŃSKIEGO. 


skiem. Ale nietylko ten wał, także grani- rE * j 
ca wojskowa stanęła między Ualicyą a Kró-| Dr Biliński stwierdza przedewszys 


nasze uczucia, Widzę się przeto zniewolo- 
nym odeprzeć ja w sposób jak najbardziej 
stanowczy. W takiej sprawie muszę mówić 
jasno i wyraźnie. 

Przemawial jeszcze pp. Guttmann, GoM, 
Forst „potem Barwiński. 


OŚWIADCZENIE DRA KORYTOWSKIEGO 


Po krótkiem oświadczeniu ks. Auers- 
perga, który stwierdził, że informacye 
swoje czerpał z pobytu swego w Galicyi (?), 
Dr Korytowski odnośnie do wywodów 
Dankla, jako namiestnik w  Galicyi 
stwierdza, że nie wydarzył się ani jeden 
wypadek, by szef adm. politycznej pierw- 
szej instancył naraził się na jakikolwiek 
poważny zarzut Za pozwole- 
niem zmarłego monarchy wobec 
zarzutów, podniesionych w różnych dzienni- 
kach, mowca stwierdził urzędowo w 
„Gazecie Lwowskiej“, że wszelkie ryczałto- 
we podejrzywanie urzędników 
galicyj. są zupełnie nieu zasad nio- 
ne į że przeprowadzone wspólnie z Komen- 
dami wojsk. dochodzenia wykazały bez- 
podstawność tych podejrzeń. — 
Mowca wyraża nastepnie głebokie ubolewa- 
nie, że obecna dyskusya przybrała chara- 
kter, którego nie można powitać ze stanowi- 
ska interesów monarchił. 


OŚWIADCZENIE KS. ARCYBISKUPA 

Arcyb. Theodorowiez rzekł: P. pre- 
zydent zganił toni niektóre słowa mojej mo- 
wy, jako zwrócone przeciw państwu niem. 
Nie waham się oświadczyć, że zamiaru ta- 


się z wielkiemł stratami pod działaniem nē 
szej artyleryi. Po zaciętych walkach ręczi 
nych Anglicy usadowili się w naszej prae 
dniej linii między Ospy i wiatrakiem Gæ 
vrelle. Nasze wojska bity silẹ znakomi 
Nieprzyjaciel w dobrze współdzłałałącej 
bronie i w walce płeró o pliers ponłósł 
sokie krwawe straty. 

Grupa wojsk następcy tronu: Na Ch 
des Dames miejscowe uderzenia koło F 
de Malmaison, na południe od Courtecon 
na południowy wschód od Ailies, a 
wschód od Cerny większe przedsięwz 
pulków westfalskich, młały pełny sukeeg, 
Tutaj wzięto szturmem franeuską pozy. 
na szerokości przeszło 1000 m. oraz zacięcię 
broniony tunel, | utrzymano wobec gwałtóy 
wnych kontrataków. W walkach tych zd 
brano ogółem przeszło 150 jeńców I kilKĘ 
karabiaów maszynowych. Na zachodnia 
brzegu Mozy wykonano starannie przygoto: 
wany atak na zachodni stok wzgórza 304. 
Po krótkiem przygotowaniu ogniowem put. 
ki poznańskie silnem uderzeniem wzięły 
francuskie pozycye, jednę na szerokości 
200 metrów i o 500 metrach głębokości. 
Nieprzyjaciełstie ataki, które wnet nastą- 
piły, odparto ed zdobytych finti. Dziś rano 
w lesie Avocourt pułk włrtemberski wziął 
szturmem część pozycył francuskich obwa. 


lastwem Polskiem. Nie można poczytać Po- 
lakom za zdradę lub nielojalność względem 
monarchii, jeżeli postawieni przed pytaniem 
czego pragną dla Polki, mówią o zje- 
dnoczeniu. Tem mniej można to uczy- 
nić, że jest zasługą monarchy, iż ujął w swoje 
ręce inicyatywę na tem polu. Monarchia by- 
ła pierwszą, która stworzyła legiony 
polskie, widzące swój ideał w zje- 
dnoeczonej ojczyźnie. Dla naszej 
monarchii, a także dla mocarstw centralnych 
wogóle nie jest rzeczą obojętną, jak ułożą 
swoje stanowisko do Królestwa Polskiego w 


żonej pracy będzie można je wydobyć dla 


państwa przyszłości, czy Królestwo przyłączone zo- 
wa. 


(stanie do Niemiec, czy do Austryi. 
Jeżeli ks. Auersperg nawiązująe do dzieła 


Mowa ks. arcybiskupa Theodorowicza. 


| Ks. arcybiskup Theodorowicz œ 
świadcza, że wypełniając swój obowiązek, 
musi reagować na wczorajsza wywo- 
dy ks. Auersperga. Musi przedawszy- 
stkiem powołać się na świadectwo gen. DłI- 
lera, że nie można mówić o zdradzie 
stanu w odniesieniu do narodu pob 
skiego. Znanem jest, że zarzut ten zwraca 
się przeciw narodowi ukraińskiemu. 
Mowca nie chce występować ani w roli o- 
Skarżycieła, ani w roli sędziego, stwierdza 
ten fakt, i pozostawia posłom narodu u- 
kraińskiego, by zajęli wobec tego zarzutu 
stanowisko- Mawcez sam podczas całej in- 
waznytresyjeleiej przebywał wa Lw o- 
wie i z ręką na sercu przed całym świa- 
tem może zaświadczyć, że społeczeń- 
stwo polskie (rusko-ukraińskiego mo- 


Naumanna oświadczył, że Polacy muszą się 
zdecydować za wschodem lub za za- 
chodem, to na ich przeszłość jest w tej 
mierze dostateczną odpowiedzią. Polacy już 
dawno o tem zadecydowali; należą całą swo- 
ją duszą do cywilizacyi zachodu, nieśli tę 
cywilizacyę na wschód. Lecz trzeba zapy- 
tać także i drugą stronę, jak ona do tego za- 
gadnienia się odnosi. Muszę stwierdzić, że 
jeżeli w Królestwie Polskiem 
tak dalej pójdzie, to nie będzie wię- 
cej można za to winić czynników narodo- 
wych, gdy wobec pewnych prądów z Rosyi, 
które się teraz przedostają, staną się bezsil- 
nymł. Dlatego należy już dziś zwrócić się do 
mocarstw centralnych z pewnem 
memanto, aby się zastanowiły nad tem, 
jak mają postępować. 


Jeżeli mowca jako laik mówi także o 


wca nie wykłucza) zachowało sięlojalniejstosunkach innych narodowo- 


w pełnem tego słowa znaczeniu. Były wy- 
jątki, rekrutujące się jednak głównie z ży- 
wiołów. stojących z zewnątrz. O stanowi- 
skubiskupów mowca sam nie może mó- 


ści, to pragnąłby dać radę, by w walce 
stronnictw i narodowości każdy rząd wy- 
strzegał się roli spowiednika, który daj 
tylko absolucyę, jeżeli ją wogóle daje. Ka. 


wić, przypomina jednak wielkie zgromadze- |żdy rząd powinien poradzić się swojego su- 


nie, które odbyło się u dra Rutowskiego. 
Wtenczas wystąpił jeden z mowców. stara- 
jąc się wytłómaczyć Polakom. że byłoby 
nierozsadnem nie liczyć sie z faktami i w 
chwili, kiedy Austrya jest tak słabą, a Ro- 
sya tak silną, nie pomyśleć o przyszłości. 
Wobee tego mowca oświadczył, że właśnie 
dlatego. że Ausirya jest teraz tak słabą, 
mamy tem większy obowiązek moralny. iż so 
bie sami to winni jesteśmy: trzymać się Au- 
stryi. W tym samym duchu orzemawiał ks. 
arcybiskup Biłczewski. Mowca przypo- 
mina wiele tysiecy jeńców, którzy 
kryli się u najbardziej poważanych rodzin 
we I wowi e. Gdy sie zważy, że naimniej- 
szą karą za to była deportłarya do Rasri, 
to uznać trzeba to za hohkaterstwo. — Ks 
Aue'sperg mówił także o organiza- 
cevi która jest podairzana o moskalo- 
filstwo. Niestety nie wymienił nazwisk. 
Mowca dlatego tylko może przypomnieć, że 
organizacye Sokola przed wojną 
odłączyły się od innvch organizacyi, ponie- 
waż rosyjski Sokół przystanił do związku. 
Także organizacya szkoły ludowej okazała 
się wynróbowana. Co sie tvczy administra- 
cyi w Galieyi, jako o wyjatku należy wspo- 
mnieć o namiestniku Dillerze, który 
władał językicm polskim, sle namięstnik. 
który nia włada językiem polskim. mnsi. 
choćby miał najlenszą wolę. siebie i innych 
fałszywie informować, co netem prowadzi 
do fałszywych zarzydzeń. Jeżeli ks. Auers- 
perg powiedział, że no mowach pp. Piniń- 
skiego i Bilińskiego nie mn jasnego wyobra- 
żenia o stanowisku Polaków w parlamencie 
w ostatnim czasie, to mowca może wskazać 
tylko na to, że powód tego leży w pewnym 
nastroju, który w Galicyi od szeregu mie- 
sBięcy i lat się ujawnia. nie w awersvi. lecz 
owszem w przychylności do Anztryi. Mowca 


sam patrzył na wkraczanie powracającej ar |korzeniem? Doarieto na pofstawie tera uno- 
mii do Lwowa i był świadkiem zapalu, który j korzenia elżviş ziarna nowych idol. 
ogarnął masy. Ze lzami w oczach powiedział Wskązynie nastgruie na akeye pokniową 


mienia, czy nie zawinił wobec którego z na- 
rodów, i także ze swojej strony dokonać re- 


kiem, wobec wywodów gen. Dankla, że mó- 
wił o latach 1915 i 1916, a nie o 1914 i 1915, 
a więc o czasie, kiedy Królestwo Polskie 
było już zdobyte i urządzona już była admi- 
nistracya. Jest naturalnem, że na usposobie- 
nie ludności w Galicyi wpływały także wy- 
darzenia w Królestwie, zwłaszcza z czasów 
wojny. Żeby jednak kierownictwo admini- 
stracyi miało oryentacyę rosyjską. lub za- 
łatwiało interesy rosyjskie. tego mowca ni- 
gdy nie chciał powiedzieć. Bez zamiaru nacz. 
komendy dopuszczono się w administracyi 
błędów, które na ludność, mającą po wię- 
kszej części oryentacyę rosyjską (!) oddzia- 
łać musiały ujemnie. Wyznaczano do ko- 
mend okręgowych oficerów nie władających 
jezykiem polskim. Ludność szukać musiała 
pośrednika. 

Jeszcze gorzej było z żandarmeryą, ze 
sposobami dokonywania rekwizycyi. Z po- 
czątku nie uznawano wcale pojęcia przyna- 
leżności do Polski, podczas gdy Niemcy w 
Warszawie nie używali niemiłej nazwy: „Po- 
lacy rosyjscy”, która w różnych rozkazach 
naszych władz się powtarzała. Uroczy- 
stość 3, maja 1916 odbyła się w Warsza- 
wie za interwencyą, ba, nawet przy udziale 
władz niamieckich, podczas gdy np. w Piotr- 
kowie za tę uroczystość pociągano do od- 
powiedziatlności i karano. Przypomina m e- 
moryał Koła z czerwca ub. r. i stwier- 
dza, że min. spraw zagranicznych wraz z na- 
czelną komendą armii wiele naprawiło. O- 
świadcza dalej, +e mocarstwa centralne pro- 
wadziły wojnę dla siebie, ich interes jednak 


|wymagał, by Polska powstała, i jest to po- 


lityką nawskróś austryacką, jeżeli się w Kró- 
lestwie Polskiem prowadzi polityke przyja- 
zną dla Polaków. Mowcea w niczem nie chciał 


daje | armii ubliżyć i nie ubliżył Nie powiedział 


nic innego, jak to. co teraz stwierdza. Nie 
można dziś interesów państw centralnych 
popierać lepiej, jak przez utworzenie Polski. 


wizyi motywów. Dopiero wtenczas można |GEN. DILLER W OBRONIE POLAKÓW. 


osiągnąć wspólność porozumienia i ugrun- 
tować silny rząd. Narodowości w Austryi 
muszą obstawać także przy swoich argu- 
mentach, które tkwia. w ich instykcie samo- 
zachowawezym. Powinny one w monarchii 
austryackiej widzieć magnes i dojść do 
przekonania. że im się tu lepiej powodzi, 
niż gdziekolwiekby się im powodziło. Dla 
przyszłości monarchii będzie rzeczą konie- 
ezną, by nauczono sie cenić uczucia 
narodowe i by dokonane demokra- 
tyzacyi sposobów rządzenia. — 
Nie w tym duchu, by opierać je na podsta- 
wie demokratycznej, bo w tym względzie już 


'|dość nczyniono., lecz by wszedzie starano się 


wejść z narodem w bezpośredni kontakt. 
Polityk i generał niech nie zapominają, że 
przypada im bardzo ważna rola, rola do- 
brego oiea, dobrego administratora, który 
nie zawsze daie się zastepywać fełdweblawi 
lub npodnrzednikowi. 
przejściach potrzebujemy bardzo wiełe op- 


tymizmu. ale przy tej wielkiej nędzy wojen- | Zarzut przeciw wojskowym namiestnikom i 
nej o optymizmie meżna tylko wtenczas mó. | Sub. wojskowym. Mowca zapytuje, czy je- chód ł połuślniowy zachód od Lens, był u- 
wić. jeżeli sie zwróci ku górze. Zbyt wielkie |dnak właśnie pod tymi wojskowymi namie- | derzeniem w próżnię. Wieczorem kilka dy- 


są ofiary, które hudy w tej wojnie poniosły, 
by można było nie zaapelować do Opatrzno- 
ści Bożej. Jeżeli Opatrzność na nie dozwo- 
liła. 10 równocześnie przewiduje ona w] 
środek oealenia dla Indzkości, Lekarstwa 
dla odnowienia państw i narodów szukać 
należy w npokarzenin samych ludzi. Ten 
sam czlowiek, którv fak wysoka zbudował 
kulture. który w dziełach nrzez siehie el 

| 


rzanych cznł sia tak hozpieeznym. ten sam | la 


człowiek must dziś patrzeć, żak zdabycze ie- | 


|lacy. To byli wówczas Rosyanie, a kiedyśmy 


Pe tyln strasznych | 


Br. Diller: Jak sympatyczne były dla 
mnie wywody wojskowe ks. Auersperga, to 
przecież muszę się temu sprzeciwić, jeżeli 
Obwinił graniczną ludność połską o niepewne 
stanowisko. Byłem przeszło dwa i nół lata 
na froncie I zaftrontem wGalicyi I Królestwie. 
W tym czasie nie zdarzył się żaden wypadek 
zdrady. (Oklaski na ławach polskich). Było 
dość przebranych rosyjskich żołnierzy szpie- 
gów. Było to z początku wojny, tuż nad gra- 
niea koło Sokala, nad Bugiem. gdzieśmy stali 
w Rosvi, nie w Galicyi, ale to nie byli Po- 


powrócili żam. już ich tam nie było. Także 
zarzuty przeciwko urzędnikom politycznym 
galicyjskim muszę, jako nieuzasadnione, o- 
deprześ. Moi polityczni urzędnicy, zarówno 


w Galieyi, jak w Królestwie poświęcali się| 


z oddaniem swym trudnym zadaniom i wy- 
peiniali swoje obowiązki w całości. (Okla- 


ski}. W mowie Dra Bilińskiego leży przecież | 


stnikami i gubernatorami urzędnicy polity- 
czni, którzy pracowali dawniej pod czysto 
politycznym naciskiem, wskutek tego, że 0- 
becnie z polityki byli całkowicie zwolnieni. 
nie byli w możności poświęcać się więcej 
sprawom gospodarezym swojego obszaru 
administracyjnego? Sądzę, że tak, mówi mo- 
wea, gdyż nowe da nich sprawy wykony- 
wał wprost świetnie i byłem z nieh zadowo- 


'"zewodniczący ks. Fuerstenberg:| 


kiego nie miałem, i żywo ubolewam, że mo- 
je bez przygotowania wygłoszone wywody 
ostrzej brzmiały, niż to było moim zamiarem. 
Do tego z pewnością przyczyniła się okoli- 
czność, że nie władam całkowicie językiem 
niemieckim. 

Nastepne posiedzenie jutro. 


Prezydyum parlamentu u Monarchy) 


Wiedeń. B. kor. Cesarz przyjął dziś na | 
specyalnych posłuchaniach prezydyum 
Izby panów, złożone z wiceprezesa ks. 


rowań, o szerokości 300 metrów. Dotych- 
czas na obu miejscach wdarcia się naliczono 
przeszło 500 jeńców. Zdobyczy jeszcze nie 
ustalono, 
Na wschodnim terenie wojny ł na froncie 
macedońskim położenie niezmieniona, 
Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorfł, 
z = | ER | 


Przed wojną grecka - bułgarską. 


F'uerstenberga i hr. Silva Tarouca, jakoteż 
prezydyum Izby posełskiej, mia- 
nowicie prezydenta Grossa i wiceprezyden- 


Budapeszt. „„Az Est* donosi z Lugano: Sto- 
sownie do traktatu sojuszowego zą- 
wartego swego czasu między Grecvą a Ser- 
bią, w najbliższym czasie Grecya wypo- 


tów Germana, Juckla, Pogacnika, Romań- 
czuka, Sumonowici, Udrżala i Tusara, 


Decyzya o pokoju i wojnie. 


Wiedeń. „Arbeiter Ztg" donosi, iż klub 
niemieckich soeyalistów postanowił jedno- 
myślnia wystąpić w parlamencie z wnio- 
skiem o zmianę konstytucyi w tyne 
kierunku, by z art. V ustaw „zasadniczych 
ustęp: „cesarz wypowiada wojnę i zawiera 
pokój" wykreślić, a natomiast do art. 11 
tychże ustaw, wymieniającego przedmioty, 
należące do działania Rady państwa, dodać 
słowa: „łecyzya o pokoju i woj 
nie", 

E a a aaa PZDSEEŃ 


Biuletyn astro-węgierski. 


wie wojnę Bułgaryi 
Berno. B. kor. „Temps“ donosi z Salonik: 


Rozbra janie ludności w Tessalii odbywa 
się dalej. - 


Woina z Włochami. 


Wiedeń, Komunikat włoski z dnia 27. 
bm.: Na wyżynie Asiago i w okolicy 
Monte Ortigara działalność bojowa 
wczoraj poczęła słabnąć. Kilka punktów na- 
szych stanowisk bojowych, w toku walki 
zupełnie zniszczonych. wobee niemożności 
obronienia ich, z powodu koncentrycznego 
ognia artyleryl nieprzyjacielskiej ponownie 
nie obsadzono. Wzięliśmy 47 jeńców. Na 
Krasie 1 koło 8. Luzia wzięliśmy pod ogień 
kolumny nieprzyjacielskich samochodów. 


Wiedeń, dnia 30. czerwca 1917. | Zwołanie konstytuanty rosyiskiej, 


Urzędownie ogłaszają d. 29. czerwca 1917:| Petersburg. B. kor. Pet. ag. tel. Tymcza- 
Wschodni i połudułowe-wschodni teren: an u Re dekret, którym wybory 
E 8 działalności boiowe; 9 onstytuanty oznaczone zostały na 30 
Oprócz wzmożonej zial SE bojowej zrześ nia 1917. zwołanie zaś konsty- 
w Galicyi, niema nie do doniesienia. tuanty na 15 października. 
Włoski teren: 


a KONGRES KOZAKÓW ZA WOJNĄ. 
Na południowy wsekód od Goryceyi i w| Pstershurg. R. kor. Pet. ag. tel. podałe d. 
odcinku Ploecken ogień nieprzyjacielskiej 27 b. m: Powszechny kongres koza- 
artyleryi kył żywszy. ków powział rezolucvę, która stanowczo 
Szef sztabu generalnego. |0U77UCA wszelką myśl odrębnego 


Bi g t A Ki pokoju i obstaje przy konieczności dal- 
itsetyn niemiecki. 


szego prowadzenia wojny aż do zupełne- 
Beriin, dnia 30. czerwca 1917. 


go zwrejestwa. w ścisłej łączności ze 
sprzymierzeńcami. Dalej rezolucya surowo 

Wielka główna kwatera ogłasza dnia 29. 
czerwca 1917: 


z r w w PE A W OE A Z EE O OO O O Z ZZ A O O ZOO O EO ZE O W 0 EN, 


| 


potępia dezerterów. których pietnuje jako 
zdrajców, oraz wzywa ludność do popieranią 
pożyczki wolnościowej. ` 
Zachodni teren: 
Grupa wojsk ks. Ruprechta: We Flandryi 
tyl! odcinkach działalność o-| , . ae 
ylko na niewielu dniem weęgierskiemo prezyd. min. i na jeg 


guiowa była żywą. Gwałtowne walki roze- propozycye zamianował posła Ant. Miha 
grały się wczoraj między kanałem La Bas-|]łowicza banem. 


see a Scarpe. Atak siinych wojsk angiel-| 74 RZADZENIE PRASOWE W NIEMCZEC 
) 3. s aż g MH e w 
skich, uderzający wczesnym ranem ALe Berlin, Znany organ niemiecki „Frank 
drogi do Arras, na porzucony przez nas Ja- furter Zeitung“ zamieszcza na ezele swego 
ko teren walki już cd dłuższego czasu Ob-| ostatniego numeru nastepujące oświadcze- 
szar, wysunięty ku nieprzyjaciełowi na za-| nie: „Z nienadających się do publicznego o- 
mawiania powodów, zmuszeni jesteśmy po- 
lityczną część naszych wiadomości podawać 
F, Y |bez wypowiadania swego własnego zdania. 
wizył uderzyło po ogniu huraganowym mię-| Redakcya i wydawnictwo „Frankfurter Zei- 
dzy Hutch i Merieoust, oraz od Fresnoy| tung“. 
do Gavrelfe. Koło Huiluch odrzucono je wj, Pisma berlińskie sadzą, iż organowi frank- 
kontrataku. Na zachód od Lens po gwałto- furckiemu zagrożono zawieszeniem. 


wnych walkach z naszemi wojskami naj“ p r GiBE "> 


RAN CHORWACYI. 
Wiedeń, B. kor. Cesarz przyjął przeńnału 


przedpolu, nie nastąpił nowy atak przeciw- NADESŁAŃN E. 
nika. Kało Avion jego pierwsze uderzenie, e e 
wykonaae ze szczególnym naciskiem, roz- Podziękowanie. 


biło się w zupełności. Tutaj zaatakował on| Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługą 


go k»ltnry stosowana sa da ich zniszczenia, | Po wglądnięeia do prot. stenograficznego | ponownie po sprowadzeniu wzmocnień. Ta-|$- p- Janowi Ujwaremu i okazali pam współ- 


iak must eżywać ich do jej exmobóistwa, |mowy ks. Arcyb. Teodorowieza 
Czyż to nie iest dla niego wirlkiem uno-jkonstatuję, że ton całej mowy, zwła- 
szcza niektóre słowa i zwroty, jako skiero- 
wana przeciw niemieckiemu 
enrzymierzsńeowi, ciężko dotkneły 


TEST" 
SER 074 Myj 
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W KRAKOWIE, 


ui. Floryańska L.15 Eem otrzy H piin bmi nm de (mj i ed Pij mntehnla f 7-a) wieczór 


kże i ten atak rozbito ogniem i kontratakiem. 
Między Fresnoy i Gavrelle nieprzyjaciel sta- 
łem sprowadzaniem świeżych wojsk zasitał 
swe fale aiakowe, już z początku załamsjące 


Batysty itd. Gotową Konfexcyę 
Próbak towaró 


RODZA RZECZE 


poleca na włosaę I lato: Materyały wełniane I jedwabne, Płótna, Zefiry, 


czucie w tej ciężkiej i bolesnej stracie, a zwła» 
szcza Czcigodnemu Duchowieństwu, oraz Nau. 
czycielstwu okręgu pilzneńskiego, składamy tą 
drogą serdeczne podziękowanie. 


Marya Ujwarowa z rodziną. 


dziecinną, Bielfznę, Czapeczki i Kapełusze 
w abasnia ma wysyła siy. 


-__ „OLOS, NARODU“ s dnis 30, Oaerwóa 1017 foki: md m REH 
m zz E sA 1 Z i f í i i i koś i 3 a f : g t aa. 
Panienka... pad Toa. Paon KARABELIPOLSKIE W 
s doma inteligentnego, katolickiego = Zakład Tapicersko-Dekoracyjny k aiias $ 
z ukończonym kursem przygotowawczym p.t A. Smoczek pięknej, wytystyczni ES = chi» 
Linia A-B |do 1500 K poszukuje biuro kupna isprze- 


niemieckiego seminaryum E Pom | pk i 4 
zdzielł i j | nauki | został eniesiony z Rynku 3 
go, udzieli konwersacyi niemieckiej I prz y a daży majątków wska ĝi 
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We wtorek dola 3. fra KL 1. 0 pl. 


1 
odbędzie się 


POSIEDZENIE 
WYDZIAŁU WIELKIEGO 


Para 3 K.. 


Masy Oszczędności m. Krakowa 


w sali posiedzeń tejże Kasy, na które Szan. Panów 
Członków mam zaszczyt zaprosić. 


ine. 
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Przemyśl, Wodna 12. 
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nienia od skór: 


Paa 
E fg hi Kraków, dnia 26. czerwca 1917." 
EE En 4 3 
E HO a 1225 Dr. Leo, "Prezydent miasta, 
a 5 d ; 
Esa i jako Przewodniczący Wydziału Wjelkiego, 
ENG 2 
8 e o m 
i D „„ DA 
ilo iD m —— 
G’ . ` a ~ s 
$ E E 5.5 | MRR RIRE RRR RR WART RZN RR RR 
oË § = OOE S IT EET I TRONA: IP DOMENY. PTP AEE 20] aaa O | 
S, - si Ss bi 
xon a e Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący foz- 
m" , o |kfad jazdy: R 
n5 E ZKrakowa odjeżdżają pociągi: do Wiednia: 5'30 raao (wojskowy); 
E 2, 5'45 rano (osobowy), połączenie do Szczakowy, Bielska, Zywca, Ołomuńca, 
poa 22 & |7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Kowla, Bielska, Cieszyna, 
t.j > Ma | Ołomuńca; 9'15 rano (wojskowy), połączenie do Bielska, Żywca, Ołomuńca; 
Eni „© S 9'30 rano (osobowy), połączenie takie samo; 2'42 popełudniu (pospieszny), po- 
I xa cd łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 556 popołudniu (wojskowy: 
R o2 d a 6'C9 popołudniu (osebowy), połączenie do Cieszyna I Ołomuńca; 8'25 wlecze 
ZN g E rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, Oło- 
ze: 5 uci Pe gieczorem (osobowy), połączenie du Graoicy, Dęblina, Kowla, 
| eszyna, Ołomuńca, 
R $ S DoLwowa odjeżdżają pociągi: 630 rano (posyteszny; 7'58 rano (080- 


bowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9'45 (wojskowy); 1032 
(osobowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sącza, Jasła; 1 
w południe (osobowy) do Tarnowa i Szczucina; 8:06 popołudniu (pospieszny), 
połączenie do Szczucina; 5'40 popołudniu (wojskowy); 5'55 popołudniu (os0- 
bowy), połączenie do Wieliczki, N.-Sącza, Rozwadowa; 1115 w nocy (osobowy), 
połączenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła. 
Do Kocmyrzowa odjeżdża pociąg osobowy: 8'15 rano I £ popołu- 
dniu, wreszcie 7'55 wieczorem. 
Do Nowego Sącza odjeżdżają pociągi osobowe: 8'30 rano, połącze- 
gie do Żywca, Zakopanego; 2'15 w południe, połączenie dr Oświęcimia przez 
Biala, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; 11 80 w nocy, połącznnie do Żywca, 
opanego. z 
Do Oświęcimia ah 
w południe © ycze do Granicy, 
Od dnia 15 b. m. do 15 września b. r. kursować będzie pociąg osobowy 
z Zakopanego do Krakowa. Pociąg ten będzie przychodził do Krakowa o go- 
dzinie 9-20 wieczorem. 
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pociągi: 6:50 rano (przez Skawinę), 1:40 
ublina, Kowla). 
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Ks. Dr. ANTONI SZLAGOWSKA: 


1 TESTANT JEŻ CHRYSTUSA | 


„W przekładzia Ks. Jakóba Wujka T. d. 
ejszy i kajwierniejszy tekst polski, Ę 


Cena egzemplarza pięknie oprawnego w płótno 
5 K., 60 hal, z przesyłką poleconą 8 K. 40 hal. 
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Książka ta, która rozeszła się już w dziesiątkach tysięcy 

egzemplarzy, stanowi najzdrowszy pokarm duszy dla 

każdego wiernego syna Kościoła. Niezbędna w każdym 
domu katolickim. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. == 


Skład główny: H. Altenberg, G. Seyfarth, E. Wende i Sp. 
1228 


a e e 


księgarnia we Lwowie, Hotel Georgea. 


KSIĘZARNIA S. A. KRZYZANOWSKIEGO W KRAKOWIE | 


e ——— otrzymała na skład giówny i poleca: == 


MIEESIĘCZNEX 


DBUDOWA KRAJU 


POD REDAKCYĄ LEONA WŁAĄJYSŁAWA BIEGELEISZNA 
TRESC ZESAYTU PIERWSZEGO: 


= 


Ete 
..... 


a odbudowa . . . 


$E iS ..... . 


Leon Władysław Biegeieisen: Uwagi 6 odbudowie . . 


Doc. Dr Bronisłnw Biegeleisen. Odbudowa kraju a zaopatrzenie 

gmin wiejskich we wodą. . . . . . cda cd O Owsiak 

Doc. Dr inż. Jan Kranze: Przemysł a odbudowa kraju . . . » . 

Antoni Chrzqszczewski: Rozwój przemysło rołuezo w Polsce, jako 

jedno z zadań polskiej polityki agrarnej . « « « « « « 1 1 . 

Dr VWaryan Stępowski. Odbudowa pracy oświatowej s. « « « . 
Przegląd gospodarczy : 

Odbudowa Królestwa Polskiego. — Orgamizscya | program 

działelności Departamentu społecznego i Eomisyl odbudowy 

kraju Tymczasowej Kady Bianu. — Odbadowa Gslwri. Spra-. 

wosdame z działalności Centrali dla gospodarczej oóbudowy 

Gality. — Z odbudowy Prus wschodnich i Belgii . . . . . 

2 dziatalrości poiskich instylucyi gospodarcząch i społecznych 

Dział sprawozdowczy ,... 

Kronika .%. MM. ...........d..> +. 35 


krznda ma | pzsydą nyni remie 265, pórezcie 12 E, twańacieć R. Foma pojed. 250 R. 


Praktyczni ludzle noszą obecnie tylko patentowane 
GIĘTKIE PODESZWY DREWNIANE 


1 
5 
9 
15 
18 
20 
25 
39 
89 


. . .« 
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- Nakbdem Wvydzwiictya -Glona Narodu” SD. z Orr, OWU, ma 


edaktur odpowiedzialny i uaczelny Roman-. 


gy na fortepianie za pobyt na wsi przez 
czas a Wiadomość w Administr. 
„Głosu Narodu“. 1205 


Poirzebujamy À 
Adiunkta leśnego 


obeznanego z manipulacyą tartaku. Listo- 
wne oferty z podaniem wykształcenia do- 
tychczasowej praktyki, odpisami świa- 
dectw i wymagań, przyjmuje 


Główny Zarząd lasów XX Sanguszków 


Wierzchosławice p. Bogumiłowice, 
` 1200 


MAJĄTEK ZIEMSKI 


w zachodniej Galicyi obszar 450 m. z czego 300 m. 
lasu 200 roli budynki dwór w dobrym stanie za 
cenę 250.000 K, Dług 80.000 K. oraz parę will, go- 
spodarstw rolnych, kamienic w śródmieściu, sprzeda 
natychmiast biuro pośrednictwa St. Tumidajowicza 
Kraków Krupnicza 12 parter 1168 


Do sprzedania 1164 


komietny uniform radcy wórniczego 


wraz ze szpadą, czakiem i pidropuszem. 
Biższa wiadomość: Kraków, Łobzowska 
„12. IL p. drzwi po prawej stronie, 


OBRAZY ORYGINALNE wybitnych artystów 


Reprodukcye z polskiej i obcej sztuki, treści 
religijnej, patryatycznej I rodzajowej. Druki gospo- 
darcze, druki parafialne. Tapety — w dużym wyborze. 


ALEON KRKAURA wediup akware) St. Tenioca I 1. Rossaka, 


Z.: KUTRZEB 
Kraków, ul. Wiślna 11. 


SERBZENANNORENORNECEBEZNEOM 


059 


Obrazy treści narodowej Najpiękniejsza 
ozdoba domu potskiagol 


nZmiłaj się nad nami”, przepiękna aktualna kom- 
potycya z oryg, W. Kossaka i Bt. Tondosa, 
addająca wierną akwarelę oryginału, w bar- _ 
wnet wykonaniu, format 88X54 . . . . .K 6— 
Henryk Stenkłewiez. Portret pastelowy w przepię- 
knem barwnem wykonaniu, mal. Bogdan Hof, 
WISE 45X6B. . © fra » « « LM), E $em 
Kazet Piłsudski. Portret pastelowy w przepiękne 
bar=nem wydaniu, mal. Bogdan Hoff, wielkość 
1242 dla Tn0 BACA: 45 Z 
Orzeł Polski Zygmuntowski. Według oryginału SŁ 
Tondosa, i. wielkość 44X60 . + « « « , k t— 
l. . BBXZS . as e o s . 2—60 
HI. » 23 x 16 .... . s » » — 40 
Pałonia Styki. Wykonanie grawiurowa 70X109 » 15— 
BIBO e 10'-— 
11x52 » 4— 
W. Xesssk: Przysięga Kościuszki na Rynku krakow- 
skim, okazały obraz barwny w zupołności imi- 
imlecy oryginał. wielkość C4X85 . .. RIS 
W. Kossak: 1) Bartosz fłewracki na zást) m9- 
s£iewskioj armacia, 2) Kiliński prowadzi jańców 
moskiewskich, obrazy te w wykonaniu wjisio” 
barwnem, wielkość 44XGS . .  . . . . 
Jan Styka: D Kościuszko pod Raciawicany, Z) Zdn= 
bycie armat, w prza ięku m parwoem wykonz- 
wia, wielkość A3DXÓ4. . sad. «4 A 
Portraty sławnych mężów: Kodcinszki, Mickiewicza, 
Poniatowsziego, Pulzzkiego, Słowackiego, Rra- 
aińsriezo, według oryginałów J. M. Krzesza i in- 
nych, w wykonariu barwnem, 3043. . .K 1— 
Portrety Kościuszki I Pułaskiego, z oryg. Jana Styki, 
w pięknem wykonaniu barwnem, 55X86 „K 4— 


poleca 


e e 
Firma Nakładowa Henryk Frist 
Kraków, ul. Fioryańska 37. 513 

Dia odsprzedawców wysoki rabat. 
Również poleca pocztówki »Wydawnictwa Salenu Ma- 
larzy Pelakiche z oryginałów pierwszorzędnych mela- 
rzy, jak Kossaka, Fałata, Maiczewskiego, Axentowicza, 


i innych. 
Najiepsze źródło zakupna dła odsprzedawców. 


P T. 
Potecam wina tokajskie z wlonic magnackich 
pod nowo zaprowadzoną marką swoją: 


„ZENA-TÓKANY lee > 


ozaaczona 3-ma gwiazdkami) 
1, fiaszka. . kor. 760 
$ 4 GO 


2 
„PERŁA TOKAJU siodkawa 
1/, flaszka, „ kor. 6606 
iE 3'40 
Wina te są naturalne, słodkawe) esen- 
cyonalne, wzmacniające dla niedokre- 

wnych) i czysto-mszalne. 1018 


Ceny te są neito bez opusta. Zamówienia usku- 
tecznia się możliwie odwrotate za pobraniem. 


T. SIESŁANSKI, Przemyśl. 


Zaprzysiężowy dostawca win mszalnych. 


» 


Do sprzedania 


KONGERTOWY PATEFON 


nadający się doskonale do klubów, kasyn 
wojskowych i restauracyi z płytami Ca- 
rusa. Słezaka itp. — Wiadomość u por- 
1204 


tjera Straszewskiego 24. 


Pm 
„Ad 


` c 
Y 


Wydawnictwa Salona Malarzy Polskich w Krakowie, | 


ZZO e 00 LL O O o ooo, 


y Lng 


= 


wsględy mam raszoxył polecić mig padai łąskawej 

h ” i 
Z powsżaniem . 

1149 Andrztj Smoczek, 


PRÓŻNE SKORUPKI Z JAJ 


Seminaryuin, plac Szczepański 3, I p. 
płacąc po 2 halerze za sztukę. Tam- 
że wskazówki co do zdatności sko- 

rupek. [177 


„SOLEC“ 


otwieraa sezon leczniczy 1917 r. od 20 maia do 20 


września. Srodki lecznicze Zakładu: kąpiele mineralne | | 


i mułowe, hydropatya, eleztroterapia, kąpiele słoneczne 

i powietrzne. FS $ 
Ceny niskie. Utrzymanie tańsze, niż”w innych stro- 
nach kraju. Dojazd przez staz Kielce, lub st. kolsi 


galicyjskiej Szczucin, skąd konu 15 wiorań do Soles- 


Informacyi udziela gratis Zarząd Solca, poczta Stopni. 
ea obwód Busk, 625 


Galicyjska Spółka naftowa 


ma do sprzedania 2° brutto 


z należących obecnie do „Societe 
de francaise des petrołęs de 
Potok“ 


terenów naftowych 


w powiecie krośnieńskim, Stary Sambor 
I Ustrzyki dolne. 


Reflektanci zechcą się zgłosić 
Kraków, Pijarska 8, I. p. 
Obecna cena tej ropy loco Jedlicze 

83 kor. 256 hal. 


1195 


KOŁDRY 
MATERACE, MEBLE TAPICEROWANE 
wyrabiają i urrerabiają nażtaniej 


= Kałolfczia | 

LIEDAOLICZE WARSZTATY TAPETRSKO-POOLELOGE 
Jerzego Reisingera ** 

KRAKOW, UL. KARMELICKA 47, 


HIOROWA SZKOŁA URSUA KOKO TAPO) 
I OGRÓDEK OZECĘCYI RAAT. S.L 


u!. Wolska 19 w Krakowie 
Nauka według najnowszych metod szkół wzorowych 
zagranicznych. 4 klasy. Lokal hygieniczny, czystość 
wzorowa i estetyka. Ilość dziatwy w klasach Ściśie 
ograniczona, Zapisy rozpoczęte. 1156 


DO WYRKAJĘCIA 


Zaraz 


MIESZKANIE FRONTOWE 


Słoneczne wytwornie umeblowane 1, 8, lun 8 pokoje 
z widokiem na ogrody, z balcrrem, łazienką ga- 
zową, £ elektrycznością, lodownią pokojową 1 z wazeł- 
kiemi wygodami ewęt z obsługą. Tviko dia osób rez 
dzietnych I na wyższem stanowisku wiadoniaść Ale- 
ja Słowackiego 1. między 10e1.(Krzyżanowscy, 1174 


BO SPRZEDANIA 


ryczałtowo owoce w sadzie 


okoła 20-morgowym na granicy wiclgiego Krakowa 
jak: jabłka, grusze, ranktody, Śliwy, włśnie, ozareśnie 
agrest I porzeczki, 
WIADOMOŚC BURTAN BASZTOWA 17. 
między 11-12 godz. 


OT 


1170 


Nainowszy wynalazek wojenny opatentowany 
i prawie ochroniony, stanowi 


Ochraniacz podeszew z drutu staiowego. 


Giętki i elasiyczny, powoduje chód cichy, nia dziu- 
rawi drogiej podeszwy ze skóry, przytwierdzony nie- 
widocznie do trzewika, najlepszy 1najtrwalszy obe- 
cnie ochraniacz podeszew. Wielka sposodność zao- 
szczędzenia pieniędzy, Jedna para wystarczy przy 
największem chadzeniu najmniej na 5 miesięcy. Przy 
zamówieniu wystarczy podać wieikość trzewika, — 
Cena za parę 5 K. Sprowadzić inożna za nadesła- 
olem powyższej gotówki lub za zaliczką. Wrazie 
ulezadowolenia wraca się pieniądze. Ryzyko wykiu- 
czone. Dla dalszej odsprzedaży rabat. W każdem 
większem mieście poszukuje się zastępcy, 
. Dom eksportowy 


K. BRENNER, Kraków ul. Sesastyana 36/3. 
1071 


ui. Szewska k. 4. al 
Dziękując Szanownej Klientali sa dotychezazowej 


d. Bopsklego, Szë 
er " sg is? A 


Moda, inteligentna oia, 
z polskiej rodziny, wychowana 
w Niemczech i nie kuiejącą pa 


polsku, poszukuje na wakacye od- 
powiedniego miejsca na wsi. 


Udzielać może konwersacji i leteji 
niemieckiego, również muzyki. 


RA pod „M. Ch.* do Adm. 
„Głosu Narodu“ w Krakowie; 1218 


J 
7 WED 
aR 


| garść okruchów węgla kamiennego wystar- 
: cza na całodzienna gotowanie. 

| Możliwe tylko przy użyciu patenfowa- 
nęgo Szybkowaru węglowego „Silmpiax”. $ 
„== Wyrób krajowy == 

m APARAT KUCHENNY cd 
wepia drzowaczo, bry» | 


kieiów lub węgla Kē: 
miennegóe 


4 Do nabycia w sklepśch że- 
laznych, oraz u firmy: JanĘ 
Kwiatkowski, Zwierzyniecka, Ę 
w Związku ekonomicznym Š 
urzędników, Szewska itp. B 


« 


Gon. Zastępstwa 


kraków, Radziwitowwia 23, 19 


Tel. 1018. 


C. k. Namiestnictwo, Centrala krajowa dla 
gospodarczej odbudowy Galicyi, Sekcyą 
rolnicza poszukuje = ` 


RUTYNOWANEJ SIŁY PISARSKIEJ 


znającej biegle stenografię w języku pol- 
skim i niemieckim. — Zgłoszenia przyj 
muje Sekretaryat Sekcyi rolniczej przy 
ul. Czystej L. 16.II p. od godz. 11m-]-szej 
przed południem, | 


00 000 AA 
"Jom i-iętrwy |EKONOM 


f parterowy i duży TEONE, 
budynek fabryezny (starszy kaweler) 
poszukuje posady ng Skrrtja 


dla przemysłowców, o 
dobra także lokacya 300 | mnych warunkach. Zgłosvja 
nla: Grabowski, Kaninż, 


sążni w Włelkim Krakowie 
folwark, ost. poczta Le 
15 


»prrnjJa za 74 tysięcy kor. 
J. Roosti, Szewska 5. | manowa. 
1226 c 
ad 
QGszb2 mioda BRAK ADRESU 
aob WRókuśhaj | Pa W. P. R. Michałowi 
ze — ie 11,3 
cin, przyjmie posadę za- ay EWC 
raz do pomocy pami do- PH 
mu, najchętniej we dwo- |dał adresu swego 
rze, ewentualnie na wy-| o co Go się prosi a 
jard. Zgłoszenia rod adre- W. W i 
sem: Apolenia Orzelska, 3 $ i 
p. Wielkie Drogi. 


Poszukuje się _ 


MAGISTRY 


lub asystenta starszego; 
dobrze poleconego 
na9-10-cio tygodniowa 
zastępatwo. — Wiadomość 
Gorlice Nowak, 1193 


Ksiegarnia 


w Krakowa, Sławkowska 3, 
dostarcza wszelkich, gdzie. 
kolwiek wydanych książeś; 
map, nuż, plakiet, pamiątek; 
turnali i czasogism £ INUe 
| liwa szybkością. 969 


Poszukuje się 


ogrodnika 


na ordynaryę. 


Może być żonaty, inwsli> 
da. Zgłoszenia £ poda 
niem świadactw i warun- 
ków przyjmuje Zarząd dóbr 
Gdyczvna poczta Biadliżska | 
obok Dynowa, 12810 


Francuską rodowita 

poszukuje na letme 

miesiące posady na 
Galicyi. 


waw G 
Bilższyca latormacy U- 


i 


dzieją tlawetor SS. Urszn- 
iagek w Krakowie, Staro- 
wiślna 9. 1802 


Sposcbnaśćl! 
Sprzedam realność 
w Gercu starego 
Krakowa, 
18 lat wolną od po- 
datku. Kapitał po- 
trzebny około sto 
tysięcy koron. 

Zgłoszenia do Adtninistra- 
cji „Głosu Narodu* pod 
w. O. Pośrednictwa 
gewolone. 


do- 
1201 


Srodki tuczące dla trzody 
chłewnej, krów, koni I dro- 
biu w Ageucyi handlowej 
Kraków, Konarskiego B0, 
także u Reima i Ski, Ha- 
naka i Ski itd. 


arodu“ w Krakowie pod rarzađem Romana s 


TANIEGO OBUV , 
sprzedaje po możliwie niż 
skich cenach buciki I gany 
dały na drewnianych po- 
deszwach, płiótwo czarng 
impregnowane, chlebaki m 
płótna szarego, paski por 
dróżne I obcasy skórzat 
oraz odpadki skór do 
robu tychże. Sprzedaż od 
bywa się przy ul Frazcisz- 
kańskiej L. 4. także ulica 
Szewska L. 2 a p. Józefa 
Nikla 1163 


Czytania | [tzayśanią 


na cześć Sareń 
Jezusa br, Czamowsyi0j, 
w ozdobnej opżaWIe 
Była franco z% 
4 koron Ka 


